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P. min. Czechowicz na ławie oskarżonych
Kraków, 14 marca

Wyjaśnienia złożone Komisji budżetowej 
przez b. min. Czechowicza i przez prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli prof. Wróblewskiego rzu 
ciły charakterystyczne światło na sprawę 
oskarżenia b. min. skarbu jak i na istotne przy­
czyny nieprzedłożenia dotychczas Sejmowi do 
zatwierdzenia kredytów dodatkowych za rek 
1927/28. Zaznaczyć należy przedewszysikiem, 
że chociaż nie posiadamy formalnego prawa 
budżetowego, to jednak rządy nasze w osta­
tnich latach starały się nie popełniać przynaj­
mniej grubszych uchyleń w tym kierunku. Pa­
ktem jest, że już po przewrocie majowym 
przedkładał rząd Sejmowi cztery razy prośby 
o przyznanie kredytów dodatkowych, a Sejm 
zatwierdzał te prośby jeszcze przed upływem 
odnośnych okresów budżetowych, tak, iż for­
malnie uczyniono zadość postulatowi, b y  Ci.do 
ustawodawcze rozstrzygało o w y so k o śc i w y ­
datków, jakie rząd m oże poczynić. Na m om ent 
ten n a leży  tem bnrdziej zwrócić uwagę, ile że  
z różnych stron usiłuje się obecnie u sp raw ied li­
wić nielegalne przekroczenie budżetu przez rząd 
nieustaloną jakoby dotychczas praktyką w tym 
kierunku. Otóż stwierdzić należy, że aż do ro­
ku budżetowego 1927/23, który to okres jest 
właśnie przedmiotem oskarżenia przeciw p. Cze 
chowiczowi, gospodarka budżetowa rządu bym 
stale —  oczywiście nie biorąc pod uwagę okre­
su inflacji —  prawidłową, gdyż każde otzeeró- 
ozenie budżetu znajdowało pokrycie w odpowie 
dniej ustawie Sejmu i Senatu.

Niestety praktyka ta urwała się z rokiem 
1927/28. W  roku tym przekroczył rząd ustawę 
budżetową o 562 milj. złotych a to pomimo, że 
jescze w listopadzie 1927 N. I. K. zwróciła uwa 
gę Min. Skarbu na konieczność zalegalizowania 
wszelkich przekroczeń budżetu. Min. Skarbu 
przyrzekł wprawdzie wówczas przedłożyć pro 
jekt zatwierdzenia przez Sejm tych przekro­
czeń, jednak mimo ponownego ponaglenia ze 
strony N. I. K. ustawa o kredytach dodatko­
wych nie została dotychczas Sejmowi przedło­
żona, choć i Sejm domagał się tego energicznie 
w listopadzie i grudniu ubiegłego roku.

Znaczenia takich przekroczeń budżetowych 
nie można bagatelizować, choćby nawet nie szło 
o sumę tak ogromną, stanowiąca przeszło 
czwartą część całego budżetu. Zarówno z pun­
ktu widzenia postanowień obowiązującej u nas 
konstytucji, jak i z puktu widzenia praktyki 
wszystkich państw parlamentarnych, uznać się 
musi za najistotniejsze i najważniejsze prawo 
ciał ustawodawczych właśnie decydowaiye c 
tem, na jakie cele i ile wolno rządowi wydać 2 
Pieniądzy ściąganych od obywateli. Wszędzie 
też w tych państwach rząd tak ściśle stosuje 
się do upoważnień otrzymanych od parlamentu. 
że zdarzył się nawet w jednem z tych państw 
Przypadek, iż z powodu skreślenia przez par­
lament etatu kata, nie wykonywano w tym okre 
sle kary śmierci I Drastyczny ten przykład do­
godzi, jak daleko idzie poszanowanie rządu dla 
dyrektyw parlamentu. Zasada ta zupełnie wy­
minie wypowiedziana jest również w raszej 
ustawie skarbowej z 22. marca 1927, ustalają­
cej budżet na rok 1927/28, Mianowicie w art. 6.

tej ustawy powiedziane jest wyraźnie, ze oiwie 
ranie kredytów nieobjętych budżetem może na­
stąpić tylko na wniosek min. skarbu, uchwalo­
ny w drodze ustawodawczej, i że za ścisłe prze 
strzeganie tego przepisu są ministrowie osobi­
ście odpowiedzialni. Oznacza to oczywiście w 
sposób zupełnie jasny, że przed uskutecznie­
niem jakiegokolwiek wydatku nieprzewidziane­
go w budżecie winien rząd uzyskać odpowie­
dnie upoważnienie od ciała ustawodawczego. 
Postulatowi temu nie tylko nie uczyniono za­
dość we właściwym czasie, lecz nawet nie uczy 
niono tego do tej chwili, mimo, iż kończy się 
obecnie już następny okres budżetowy!

Ze strony rządu wskazuje się na to, że wpra­
wdzie rtąd formalnie popełnił uchybienie, jed­
nakże rzeczowo przekroczenia budżetowe były 
usprawiedliwione, gdyż wydatków tych doko­
nano tylko w wypadkach najniebezpieczniej­
szych i pod naporem konieczności państwowej. 
W  dużej mierze twierdzenie to jest słuszne, 
gdyż znaczna część wydatków poszła rzeczy­
wiście na cele usprawiedliwione. I w tym wy­
padku oznaczałoby to jednak uzurpowanie so 
bic przez rząd roli zastrzeżonej konstytucyjnie 
Sejmowi, a mianowicie „zastępywanie** go w 
decydowaniu o tem, jakie wydatki są rzeczy­
wiście uzasadnione. Odnosi się to, jak powie­
dzieliśmy, do znacznej części tych przekroczeń, 
do jakich, tego jednak określić do tej chwili nie 
można, gdyż rząd nie przedłożył szczegółowe­
go wykazu przekroczeń, a tylko ogłosił ogólne 
ich zestawienie. Już obecnie jednak na podsta­
wie tego, co przed Komisją zeznał prezes W ró­
blewski, stwierdzić można dalsze uchybienia 
rządu. t

Mianowicie w ustawie skarbowej na rok 
1927/8 upoważnił wprawdzie Sejm ministra 
skarbu do t&w. ,,vir€Tnent“ tj. do przenoszenia 
wydatków z jednego paragrafu budżetu do inne 
go —  w obrębie tego samego działu, jednakże 
wyraźnie przytem zastrzegł, że fundusze dyspo 
zycyjne Prezydium Pady Ministrów oraz kilku 
innych ministerstw nie mogą być podwyższane. 
Cel tego' zakazu był zupełnie jasny. W szak fun 
dusze dyspozycyjne usuwają się z pod wszel­

kiej kontroli zarówno N. I. K.; jak i Sejmu tałą 
iż przyznanie rządowi prawa dowolnego pod* 
wyżsizania tych funduszów unicestwiłoby cał­
kowicie kontra!c nad gospodarką rządu. Tym­
czasem wbrew temu wyraźnemu zakazowi rząd 
podwyższył fundusz dysipozycyjny Prezydium 
Rady Ministrów bardzo wydatnie, a mianowi­
cie wydatki w tym dziale wyniosły zamiast
200.000 złotych aż 8.2 miliomów złotych, a głó­
wmy wzrost przypadł w miesiącach stycznia i 
hitym 1928. Zważywszy, że był to okires przed 
wyborami do Sejmu, tak znaczne wydatki W!, 
usuwającym się od wszelkiej kontroli dcdaie 
budżetu muszą nasunąć przypuszczenie, że idzie 
tu o  fundusze użyte na cele wyborcze i to by­
najmniej nie na normalne i jawne wydatti Wi 
związku z przygotowaniem wyborów, bo takśe 
wydatki byłyby uwidocznione w  dziale Min. 
Spraw Wewnętrznych, lecz że kiaie tu o  pienią; 
dze wydane na propagandę diła stroninJcitwa B3B. 
Mhnowoli nasuwa się przypuszczenie, że wła­
śnie ta okoliczność jest przyczyną tak długie­
go odciągania się rządu z przedłożeniem proś-! 
by o kredyty dodatkowe Sejmowi...

Jeśli idzie o odpowiedzialność osobistą b. mJ 
nistra Czechowicza, to dotychczasowy prze­
bieg dochodzeń wykazał, że p. Czechowicz Jnż 
od szeregu miesięcy pragnął zategatoywaó 
przekroczenia budżetowe i domagał się od pue- 
mjera p. Bartla załatwienia tej sprawy pasta  
Sejm. Nie uchyla to wprawdzie jego odipowier 
dzialmości,. bo mimo swych dobrych chęci jed- 
naik zezwolił na wydatki nie zalegalizowane, 
ale wpływa to r.a zmniejszenie tej odpowiedzią! 
nośoi. Wyjaśnię nf.e to natomiast zmienia ktreutt 
nek ostrza oskarżenia sejmowego, wskazując 
na inne czynniki w  rządzie, jako głównie odpo 
wiedizialn© za przekroczenie budżetu.

Czy Sejm względnie Komisja Budżetowa w y  
ciągnie właściwe wnioski z tego tłumaczenia1 
się p. Czechowicza, które w gwarze prawni' 
czej określa się jako ,.zarzut braku legityma­
cji biernej**, to kwestia inna. Rozstrzygnięcie 
tej kwestii nastąpi jednak rychło, bo już 
powziąć ma Komisja budżetowa ostateczną tP 
chwałę w siprawie oskarżenia p. Czechowicza...

l>r. B. S.

ratyłikował pakt moskiewski
P

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu złożył ślubowanie poselskie 
i;owy poseł komunistyczny Jerozalski, który 
wszedł na miejsce zmarłego posła Skrzypy.

Sprawa Towarniclkięg©
Przed porządkiem dziennym poseł Langer 

'W yzw .) poruszył swoją rolę w sprawie posła 
Towarnickiego, w związku z zakupnem „Ga­
zów Wschodnich“ (o zarzutach przeciwko pos. 
Towarnićkicmu donieśliśmy obszernie w czę­
ści wczorajszego nakładu. Sprostować należy, 
że p. Towarnicki nie jest członkiem BB. Nale­
żał on dawniej do Stronnictwa Chłopskiego, z 
którego '.wystąp- prosząc o przyjęoe do BB. 
Nie został jednak przyjęty. Obecnie jes: cizi'
kiim“.  Red.). Mówca oświadcza, że został te

iefonicznie zaproszony przez senatora Miklas®© 
wskiego, ażeby przybył do jego mieszkania w  
ważnej sprawie politycznej i  tam dowiedział 
,ję, że Towarnicki usiłuje wymusić od sprze­
dawców „Gazów Wschodnich**, których dorad 
cą prawnym jest senator Miklaszewski 6.000 do 
larów Celem zdemaskowania Towarnickiego 
Miklaszewski prosił, aby poseł Langer w dru­
gim pokoju przysłuchiwał się rozmowie. F. 
Langer uważa, że jako poseł i obywatel alf 
mógł się uchylić od tej roli.

Marszałek Sejmu komunikuje, że otrzymał id 
posła Towarnickiego list tej treść*: Wobec wy 
soce krzywdącyeh zarzutów złożonych na ko­
misji przemysłowo handlowej przez posła Lan 
gera upraszam o jaknajrychlojszc wyznaczenie 
sądu marszałkowskiego oraz zwolnienie mnie
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z uczestnictwa w obradach Izby, aż do ukoń­
czenia postępowania dowodowego.

Marszalek oznajmia, że zastosuje się do proś 
by o zarządzenie sądu, przyczem uważa posła 
Langera za jedna ze stron, sadzi jednak, że bę 
dzie rzeczą wskazaną, aby zwrócić się do mar 
szalka Senatu r. wyjaśnienie roli senatora Mi­
klaszewskiego.

Z porządku dziennego przyjęiO w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o poborze rekruta na 
rok 1929/30 referowaną przez posła Kościałko- 
wskiego.

Ratyfikacja paktu 
moskiewskiego

Tr^tępniie poseł Graliński (W yzw.) referował 
ustawę o ratyfikacji protokołu moskiewskiego.
W  dyskusji przemawiali t posłowie Czapiński 
(PPS), Stroński (KI. Nar.) i Wasyńczuk (Ukr.), 
który w imieniu ukraińskiego stronnictwa nie­
podległościowego złożył deklarację, że Ukraiń­
cy nie przyłączają się do ratyfikacji paktu Li­

twinowa. albowiem wychodzą oni z dzisiejsze 
gc stanu rzeczy, który jest rozczłonkowaniem 
ziem ukraińskich między podpisane państwa- a 
zwłaszcza między Polskę, Rosję i Rumunię.

Incydent
M a^z. Daszyński zwraca uwagę, że tego ro 

dzaju oświadczenia są niedopuszczalne. Jeżeli 
poseł Wasyńczuk tak dalei będzie mówił, mar­
szałek odbierze mu głos: Wszystkich nas obo­
wiązują ustawy — oświadcza marszałeK — a 
pana rosła także.

Schodząc z trybuny poseł Wasyńczuk woła 
w stronę marszałka: I to marszałek z PPS ro 
bi takie uwagi!

Marszałek przywołuje posła Waszyriczuka 
do porządku z zagrożeniem wydalenia z sali.

Poseł Puzak (PPS) woła: Nie było jednak 
wydalenia w gorszych sytuacjach, gdy szalał 
poseł Sanojca.

Ustawą ratyfikacyjną uchwalono. (Dokończę 
nie na str. 10-tej).

Komisje sejmowe przy pracy
(Telefonem, od naszego korespondenta)

Sprawa trupów żydowskich
W a r s z a w a ,  13 3 (Sin.) Na dzisiejszem po 

Siedzeniu komisji oświatowej poseł Wygodzki 
(Koto Żyd.) referował swój wniosek w sprawie 
trupów żydowskich. Sprawa ta jest bardzo pa­
ląca. W  Wilnie i Lwowie studenci Żydzi uczę­
szczający na pierwszy semestr nie są dopu­
szczani do zajęć w prosektoriach, przyczem  
Uzasadnia się to brakiem trupów żydowskich. 
Następstwem tego jest, że studenci Żydzi mają 
uniemożliwione przejście na drugi rok, co po­
ciąga za sobą usunięcie z uniwersytetu. Poseł 
IWygodzki zgłasza zatem wniosek żądający:

1) B y rzad niezwłocznie opracował i wniósł 
rtlo Sejmu projekt ustawy o grzebaniu zmar­
łych,

2) by przywrócił praworządność na wydzia­
łach medycznych i położył kres niezgodnemu 
'? prawem podziałowi trupów miedzy studentów 
tia zasadzie narodowościowej czy wyznaniowej,

3) aby zorganizować przy ministerstwie o- 
kwiaty centrale podziału trupów.

W  głosowaniu prawica i B B (!) przy wsfrzy- 
tnaniu sie lewicy wszystkie te trzy wnioski od­
rzuciła, wobec czego poseł Wygodzki złożył 
ieferat i wnioski swoje zgłosił jako votum 
mniejszości.

Przydział referatów na komisji 
konstytucyjnej

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Komisja konstytu 
Cyjma powierzyła refeaat wniosku posłów Hart 
gLasa, Langera i Liebermana o zniesienie ograni 
ożeń narodowościowych i wyznaniowych posło 
.wi Liebermannowi. Referent wniosku klubu 
BB o rewizję konstytucji powierzono posłowi 
Piłsudskiemu. Poseł Niedziałkowski proponuje, 
aby dla drugiego projektu lewicy, który wpły 
nie do komisji powierzono drugiemu referento­
wi. Przeciwko' propozycji tej nikt nie oponował. 
Następnie poseł Reger referował wniosek PPS 
o  rozpisanie wyborów do sejmu śląskiego. 
Przedstawicie] rządu prosił, aby odroczono tę 
sprawę na kilka dni, gdyż rząd przygotowuje

odpowiednie wnioski w tej sprawie. Odroczono 
zatem tę sprawę do wtontu.

Co z nadużyciami wyhorczemi?
W a r s z a w a ,  13 3 (Sin) Na dzisiejszem po- 

• siedzeniu sejmowej komisji administracyjnej po 
seł Ciotkosz (PPS) interpelował przewodniczą­
cego Polakiewicza w jakim stanie znajduje się 
sprawa nadużyć wyborczych, albowiem mija 
już rok od chwili złożenia tego wniosku w Sej­
mie.

Przewodniczący oświadczył, że sprawa ’ta jest 
opiacowywana przez referenta pos. Putka, któ­
ry stoi na stanowisku, że nie może brać na sie­
bie drugiego referatu bez wyraźnej decvzji ko­
misji (jak wiadomo, pos. Putek jest referentem 
ustawy samorządowej) W  poniedziałek poseł 
Putek zwrócił się do przewodniczącego z zawia 
domieniem, że po porozumieniu się z marszał- I 
kiem Sejmu zdecydował się pizedstawić komi­
sji referat pisemny. Przewodniczący Polakie­
wicz oświadcza, że odnośnie do referatu pisem 
nego posła Putka porozumie się z marszałkiem 
Sejmu.

„Burda" na komisu wojskowej
W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 

siedzeniu sejmowej komisji wojskowej doszło 
do ostrego starcia między posłem generałem 
Roją (Str. Chł.) a majorem posłem Burdą (Fra­
kcja rew.) .Poseł Roja na ostatniem posiedze­
niu komisji zarzucił posłowi Burdzie, że w cza 
sie walk w Przemyślu w r. 1919 ukrywa! się 
pod łóżkiem. Poseł Burda zaprzeczył dziś te­
mu. oświaedzając zarazem, że gen. Roja bił po 
twarzy podkomendnych swoich w czasie walk 
legionowych i w późniejszych walkach wojsk 
polskich. Poseł Roja zaprzeczył temu twierdze 
raiu.

Przewodniczący komisji pos. Kościałkowski 
przywołał obu posłów do porządku, przyczem 
rzuca uwagę: Komisja nie nadaje się do zała­
twiania rachunków orobistych. gdyż szkodzi 
to powadze komisji i uniemożliwia jej pracę. 
Pozatem sprawa ta. jako dotycząca dwóch ofi 
cerów, winna być załatwiona w sądzie oficer 
skim. albo też w sądzie marszałkowskim.

Posiedzenie rady gabinetowej i rady
ministrów

2) by przywrócił praworządność na wydzia­
łach medycznych i położył kres niezgodnemu 
'? prawem podziałowi trupów miedzy studentów 
tia zasadzie narodowościowej czy wyznaniowej,

3) aby zorganizować przy ministerstwie o- 
kwiaty centralą podziału trupów.

W  głosowaniu prawica i B B (!) przy wstrzy­
ma/hu sie lewicy wszystkie te trzy wnioski od­
rzuciła, wobec czego poseł Wygodzki złożył 
ieferat i wnioski swoje zgłosił jako votum 
mniejszości.

Przydział referatów na komisji 
konstytucyjnej

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Komisja konstytu 
cyjma powierzyła refeaat wniosku posłów Hart 
gLasa, Langera i Liebermana o zniesienie ograni 
ozeń narodowościowych i wyznaniowych posło 
wi Liebermannowi. Referent wniosku klubu 
BB o rewizję konstytucji powierzono posłowi 
Piłsudskiemu. Poseł Niedziałkowski proponuje, 
aby dla drugiego projektu lewicy, który wpły 
nie do komisji powierzono drugiemu referenta 
wi. Przeciwko' propozycji tej nikt nie oponował. 
Następnie poseł Reger referował wniosek PPS 
o  rozpisanie wyborów do sejmu śląskiego. 
Przedstawicie] rządu prosił, aby odroczono tę 
sprawę na kilka dni, gdyż rząd przygotowuje

ÓWl Ubił Mę y 1 w UUlUW<ŁCl\-/- ńuwici
domieniem, że po porozumieniu się z marszał- I 
kiem Sejmu zdecydował się pizedstawić komi­
sji referat pisemny. Przewodniczący Polakie­
wicz oświadcza, że odnośnie do referatu pisem 
nego posła Putka porozumie się z marszałkiem 
Sejmu.

„Burda" na komisu wojskowej
W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 

siedzeniu sejmowej komisji wojskowej doszło 
do ostrego starcia między posłem generałem 
Roją (Str. Chł.) a majorem posłem Burdą (Fra­
kcja rew.) .Poseł Roja na ostatniem posiedze­
niu komisji zarzucił posłowi Burdzie, że w cza 
sie walk w Przemyślu w r. 1919 ukrywał się 
pod łóżkiem. Poseł Burda zaprzeczył dziś te­
mu. oświacdzając zarazem, że gen. Roja bił po 
twarzy podkomendnych swoich w czasie walk 
legionowych i w późniejszych walkach wojsk 
polskich. Poseł Roja zaprzeczył temu twierdze 
niu.

Przewodniczący komisji pos. Kościałkowski 
przywołał obu posłów do porządku, przyczem 
rzuca uwagę: Komisja nie nadaje się do zała­
twiania rachunków orobistych. gdyż szkodzi 
to powadze komisji i uniemożliwia jej pracę. 
Pozatem sprawa ta. jako dotycząca dwóch ofi 
cerów, winna być załatwiona w sądzie oficer 
skirn. albo też w sądzie marszałkowskim.

W a r s z a w a  13. 3. Sin. Przez dwie godzi 
ny obradowała dziś popołudniu rada gabineto 
wa z udziałem wszystkich ministrów pod prze 
wod.nictwem premjera Bartla. Na posiedzenie 
nie był obecny marszałek Pfsudski.

Podobno Rada gabinetowa zajmowała się 
sprawą b. min. Czechowicza w związku z o- 
bradami sejmowej komisji śledczej.

Wieczorem odbyła się rada ministrów, któ­
rej również przewodniczył premjer Bartel.

Rada ministrów ustaliła treść odpowiedz! 
rządu ua list marszałka Sejmu z dnia 12 marca,

przesłany prezesowi rady ministrów, a zawie 
rający postulaty komisji, wysunięte na jej wtor 
kowem posiedzeniu.

Pozatem rada ministrów przyjęła projekt u- 
stawy w gprawe zwrotu przedsiębiorstwu pań 
stwowemu Polskie Koleje Państwowe kwot 
wpłaconych przez PKP w roku budżetowym 
1928/29 na dochód skarbu państwa. Zwrot ten 
potrzebny jest ua zrekonstruowanie kapitału o- 
brotowego PKP. zużytego przej koleje z powo 
du klęsk elemerr.arnych.

Odpowiedni projekt ustawy przesłany zosta

Dr. Bronisława SCHWARZBART
spec. chorób skóry i kosmetyki lekarskiej 
przeprowadziła się i ordynuje O becnie

Kraków, ul. Krupnicza L  3
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nie do Sejmu, celem możliwie szybkiego zała­
twienia. Pieniędzy tych potrzebują koleje na 
wypłatę uposażeń dnia 1 kwietnia.

Pozatem złożyli aa dziejszem posiedzeniu ra 
dy ministrów ministrowie spraw wewnętrz­
nych oraz komunikacji sprawozdanie o sytuacji 
w związku z powodzią i poinforomwałi o  wyda 
mych w tej sprawie zarządzeniach.

 o------
Powrót min. Zaleskiego

W a r s z a w a ,  13 3 PAT Dzisiaj o godzinie 
9.25 rano powrócił z zagranicy do Warszawy 
p. ministei Zaleski. Wraz z p. ministiem po­
wróciła jego małżonka, oraz towarzyszący mu 
wyżsi urzędnicy z centrali ministerstwa spraw 
zagranicznych. Na dworcu powitali p. ministra 
podsekretarz stanu Wysocki, oraz szereg wyż 
szych urzędników ministerstwa spraw zagrani­
cznych z dyrektorem protokołu dyplomatyczne­
go Romerem, dyr. ł  ukasiewiczem i naczelni­
kiem Hołówką na czele.

Falsyfikat czy autentyk?
„Utrechtsch Dagbslad** ogłasza sensacyjny 

artykuł, którym mimo kategorycznego zdemen 
towania tak Belgji jak i Francji, podtrzymuje 
swoje twierdzenie o autentyczności ogłoszo­
nych przez siebie dokumentów. Dokumenty te 
zostały napisane na belgijskich papierach pań­
stwowych i w belgijskich biurach rządowyh 
Gdyby te dokumenty miały być fałszywe, po­
zostałoby do rozstrzygnięcia pytanie, jakie za­
miary miały odnośne biura rządowe w Belgji, 
posługując się takiemi dokumentami. RedaKcja. 
bierze na siebie pełną odpowiedzialność za au­
tentyczność tych dokumentów, ale nigdy me 
zdradzi źródła, które jej tych dokumentów do­
starczyło.

Ang:ja nie zmieni narazie swego 
stanowiska wobec Rosji

Rząd angielski ogłasza oficjalnie, iż wyjeż­
dżająca do Rosji delegacja angielskich przemy­
słowców ma wyłącznie tylko prywatny chara­
kter. Delegacja ta od rządu Anglji nie otrzyma 
ła żadnej misji. Wszelkie więc pogłoski o na­
wiązaniu nowych stosunków Anglji ze sowieta­
mi są zupełnie bezpodstawne.

To oficjalne oświadczenie rządu angielskie­
go możemy zaopatrzyć uwagą, że przed wybo 
rami do parlamentu, które mają nastąpić w ma­
ju br., rząd najprawdopodobniej nie zdecyduje 
się na tak stanowczy krok, oy zmienić dotych­
czasowy kurs polityki wobec Rosji.

Dawes - ambasadorem St. Ziedn. 
w Londynie

W a s z y n g t o n ,  13 3 PAT. Jak podaje biuro 
Reutera, w dobrze poinformowanych kołach sły 
chać, że rozpatrywaną jest sprawa mianowania 
w najbliższym czasie Davesa ambasadorem Sta 
nów Zjednoczonych w Londynie.

Sowiety importują do Turcji —  
„trockistów"

B e r 1 i n, 13 3 PAT. Dzienniki berlińskie przy* 
noszą sensacyjną wiadomość z Konstantynopo­
la, pochodzącą rzekomo z kół doprze poinfor­
mowanych, że rząd sowiecki zwrócił się do rzą 
du tureckiego o udzielenie zezwolenia na przy­
jazd 60 zwolenniksom Trockiego do Turcji. —  
Rząd sowiecki miał zaproponować pokrycie ko­
sztów całego pobytu wysiedlonych trockistów, 
którzy mieliby zamieszkać w Sinope w Małej 
Azji.

DLA „HEBRAISTY*- złożyli w naszej admioistra-’ 
cji: N. B. zł. 12.— Sz. WaKkowsiki 3.— , B. Pappaport 
3.— , L. G. 5.— , Eugemia RosthaJowa 5.—, Dr. Schmel 
kes 10.— Mgr. Leon Sałpeter 5.— . Dr. Chakn Kiłf- 
stein 5.— , Katzner 5.— , E. Hochman 5.— . L. L. 5.— , 
M. L. 5.— . I. K. 5.— . W . E. 5,—  Do dinia dzisiejsze 
go złożono razetr dla ..Hebraisty** w aduJuatrac}! 
„Nowego DzlenaA»‘ Zł 137,—
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W iek nasz jest wiekiem statystyki. Hasiem 
dnia są zestawienia graficzne, cyfry i krzywe

Jaka będzie, w najbliższym czasie, przypu­
szczalnie konjunktura dla szminki, samocho­
dów albo cygarniczek? Dyrektor firmy wzywa 
statystyka, a ten radzi się krzywych za czas 
ubiegły i na tej podstawie przepowiada, czego 
można spodziewać się jutro.

Dzięki krzywym i statystyce można też prze 
widzieć, jaka przyszłość czeka nasze stroje. 
Uczeni, opierając się na danych naukowych 
doszli do przekonania, że ludzkość, naga w po­
czątkach swego istnienia, zaczęła nagromadzać 
na sobie coraz więcej warstw odzieży, aż osią­
gnęła punkt kulminacyjny w obszernych su­
kniach, spódnicach i wysokich kołnierzach z 
końca ubiegłego wieku, poczem rozpoczęła od­
wrót ku nagości. Pierwszem okryciem była 
prosta przepaska na biodrach, a sądząc po sk«* 
pem ubraniu dzisiejszem i buncie młodzieży 
przeciw dyktaturze królów mody, czy to pary­
skich, czy to innych będzie może także osta- 
tniem.

Wskazują na to wykopaliska, znalezione 
przez dr. M. Kyle, uczonego archeologa z St. 
Louis, w Palestynie, w okolicy, gdzie niegdyś 
stały miasta wszelakiej nieprawości, Sodoma i 
Gomora. Dr. Kyle wykopał tu całą kolekcję nieu 
szkodzonych starych naczyń, na których wyo­
brażane są postaci ludzkie współczesne, oraz 
,epok dawniejszych, w strojach począwszy od 
bardzo prymitywnych, aż do zupełnego okrycia 
ciała.

Z zabytków tych wynika, że, rzecz dziwna, ' 
pierwotnym celem sukni było przyozdobienie 
ciała, ą dopiero później wchodziły w grę wzglę 
dy ochrony przed wpływami atmosferycznemu 
Czytając Biblję, w oryginale hebrajskim, do­
chodzimy do wniosku, że Adam i Ewa hodowa­
li drzewa figowe i z liści ich robili sobie prze­
paski a nie fartuszki, jak to przedstawione jest 
w tłumaczeniach.

Że Biblja przedstawia nam pod względem po 
czątków ubrania, istotny stan rzeczy, wynika 
choćby stąd, że u wszystkich ludów pierwo­
tnych występuje przepaska jako pierwsza pró­
ba stroju. Niema ona nic wspólnego ze skrom­
nością, a motywem jej jest tylko popęd do de­
koracji. Wiele szczepów przyozdabia biodra 
swe girlandami.

Wśród etnologów przeważa zdanie, że koleb 
ką ludzkości były kraje o klimacie gorącym, czy 
to leżącym w Anglji, jak chcą jedni, czy też w 
Afryce, Jak utrzymują drudzy, nie potrzeba

M  ZOSZCZENKO

Radykalny środek
Mówią, że najlepiej przeciwko pijaństwu dzaa 

ła sztuka. Teatr, naprzykład. Albo karuzela. 
Ailbo wogóle coś takiego „z muzyką11.

W szystko to, —: mówią —  odciąga człowieka 
od kieliszka i zakąski.

ł rzeczywiście, obywatele. W eźm y dla przy­
kładu chociażby naszego ślusarza Piotra Anto­
nowicza Kolenkozowa. Człowiek ginął literak 
nie i personalnie, wogóle, żył jak ostatnia kura.

W  dmie powszednie, po pracy jadł i żarł. A 
"w dmie świąteczne i niedziele Piotr Antonowicz 
nfpiiał się do utraty przytomności. Upijał się 
beegranicznie.

A po pijanemu urządzał bijatyki, strugał wa 
w ta  i urządzał ekscesy. Do domu zaś wracał 
na leżąco.

Pr®®* cały zaś tydzień, ma się rozumieć, nie 
Do^Więoał się żadnej pracy kulturalnej. Chyba 
fcdynie to, "że w soboty chodził do łaźni... Ot

ochrony przed zimnem nie wchodziła w rachu­
bę. W  miarę jak człowiek w wędrówkach swych 
zapuszczał się w coraz zimniejsze strefy, kwe- 
stja ochrony ciała przed mrozem, zimnemi de­
szczami śniegami stawała się coraz bardziej pa­
lącą i stała się powodem daleko idących zmian 
w sposobie ubierania się.

Badanie tego sposobu jest kluczem do bada­
nia ras ludzkości. Wszystko, co odnosi się do 
cywilizacji, ma ścisły związek z rodzajem su­
kien męskich i kobiecych danego kraju i danej 
epoki.

W  miarę, jak człowiek nauczył się tkactwa, 
przepaska z liści ustąpiła miejsca przepasce ba­
wełnianej lub wełnianej przyozdobionej później 
frendzlą. Wydłużona odpowiednio frendzla wy 
tworzyła już spódnicę.

W  krajach, gdzie glównem zajęciem męskim 
było myśliwstwo, pierwszym strojem dającym 
równocześnie ochronę od zimna, była skóra 
upolowanego zwierzęcia, zarzucona na ramio­
na. I ona z czasem musiała ustąpić barwniej­
szej opończy tkanej.

Niebawem jednak człowiek, korzystający z 
ubrania, chiał mieć swobodne ręce, okazała się 
zatem potrzeba wycinania w oponie lub skórze 
odpowiednich otworów', które zapewmiałyby 
swooodę ruchów. W  tym okresie zaczęła się 
też wytwarzać różnica między ubraniem kobie- 
cem a męskiem, początkowo bardzo nieznacz­
na.

W  otwory takowe zaczęto z czasem wszy­
wać rękawy dla ochrony ramion przed zimnem, 
ale dopiero po wielu wiekach rozwinęła się z 
tych pierwotnych zaczątków' prawdziwa suknia.

Doskonałym materiałem dla studjów nad roz 
wojem ubrania są starożytne malowidła ścienne 
na ruinach świątyń i pałaców Egipstu i Grecji 
przedhistorycznej. Nr ruinach pałaców w Knos- 
so.s na . Krecie n. prz. wodzimy najwcześniejszą 
formę spódnicy. Z tych źródeł dowiadujemy się 
teA o tern, że w epoce bronzowej w Grecii nasi- 
ły prócz spódnic, obcisłe staniki ze skóry. Ma­
lowidła ścienne w Kandji przedstawiają kobie­
ty odziane w rodzaj gorsetu i spódnice z fal- 
banami, przyozdobione haftem.

Grecy nie przyjęli tukiem, używanych przez 
ludy, zamieszkuJa-oe kraj ich poprzednio, lecz 
powrócili do opończy, którą nazywali chitonem 
a która była ich najgłówniejszą szatą. Chiton 
najpierw tylko- zarzuć ario na ramiona, zostawia 
jąc lewe ramię odkryte. Później spinano- je na 
ramionach szpilką, tzw. fibule, tak, że tworzy­
ły  się tern samem otwory pachowe.

Dorowie nosili Piękne pę-plum. które pierwo

Krewnych iPotra Antonowicza tego rodzaju 
sprawowanie się bardzo martwiło-. Nawet stra 
szyld go:

—  Piotrze Antonowiczu, —  mówili —̂  Jesteś­
cie człowiekiem wykwalifikowanym i nie pier­
w szej młodości. Niczego nie można przewidzieć
'  po pijanemu grzmotniecie się o- coś twarde-'
go i potłuczecie się porząddme. Pijcie trochę 
delikatniej. Uczyńcie nam tę rodzinną przysłu- 
gę.

Piotr Antonowicz jednak nie słuchał. Pije i 
bawi się w dalszym ciągu. Znalazł się jednak 
pewien dobroduszny człowiek z miejscowego 
komitetu, który otwarcie Piotrowi Antonowi-czo 

- wi powiedział:
 Piotrze Antonowiczu, odzwyczajcie się od

alkoholu. Zamiast pić, spróbujcie każdej n-iedzie 
li chodzić do teatru. Pro-szę was honorow-o i 
ofiaruję wam darmo bnet!

  jednak darmo, to spróbować można. Dla­
czego nie spróbować? Od tego przecież >re

S e  * .  * > " * > »  *  •, .
' Piotr Antonowicz pfszed. e ...u ::n ; 
ło mu się. Do tego stopi,.a poJo./<i.i> ■',s

tnie byio podłużnym kawałkiem wełnianej tka 
miny, udirapowanym na postaci tak, że pozosta 
wiał jedną stronę ciała mniej, łub więcej od kry 
tą i nie krępow ał ruchów. Grecki geniusz u- 
chwy-cił natychimtst piękno powłóczystych 11- 
nitf i prostych fałd, w jakie układały się te sza­
ty. To też z punktu widzenia artystycznego ża 
den strój nie przewyższył nigdy greckiego-.

Wzorowała się na nim toga rzymska, dając 
światu klasyczne, p-osągowe postaci, które pó 
wszystkie czasy służyły za wzór rzeźbiarzom. 
W  Szkocji strój narodowy zachował wiele 
cech pierwotnych. Pochodzenie jego sięga 
wste-ciz aż do epoki bronzowej w Europie, co 
znajduje wyraz w krótkiej spódniczce. Ale i tu 
zajdujemy wpływ klasyczny, gdyż chusta kra­
ciasta, którą drapowaJi się naczelnicy kłan-ów. 
jest po-zositałością stroju grecko-rzymskiego.

Z rozwojem pojęcia skromności rozwinęła 9ię 
też, najpierw na Wschodzie, u Hindusów i Ara­
bów, długa spódnica. Tam też kobiety zaczęły 
nosić szarawary jak to jeszcze i dziś jest wi 
zwyczaju. I mężczyźni również nosili powłó­
czyste szaty, gdyż różnica między suknią m y  
Ską a kobiecą wyrabiała się tylko powoli

Dla uzyskania swobody ruchów mężczyźni 
zaczęli szczepiać szatę i w ten sposób powstały; 
spodnie, jak to widać wyraźnie na sitarych, po 
choidzących z IV. wieku przed Chrystusem, fi­
gurach, znalezionych w niektórych ruinach w  
Danji, Przyczyniła się do tej ewolucji również’ 
potrzeba ochrony przed zimnem.

O wiele późniejszym nabytkiem są pończo­
chy, ictóre najpierw pojawiły się u ludów półno 
cnych narażonych na wpływ niskiej temperatu 
ry.

Przypatrzywszy się ewolucji 'stroju, przeko­
nujemy się że postępuje oma niejako falami1, od 
szat luźnych do o-boi-słych, a potem w kierunku; 
odwrotnym, znów ku luźnym. Wskazuję przy­
najmniej na to obecna moda kobieca, która za­
rzuciła go-rsety, znane już na Krecie w czasaęh 
prahistorycznych i która, jeśli pozory nie mylą. 
zmierza prosto... do przepaski r,a broda ach

Rokowania w sprawie wywozu^ 
nierogacizny do Austrji

W  i e d eń, 13 3 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
nonoszą, że poseł Rzeczypospolitej Polskiej we' 
Wiedniu, p. Bader, odpyl po swoim powrocie 
z W aiszawy dłuższą konferencję z kanclerzem 
austriackim ks. Seiplem, w sprawie eksportu 
nierogacizny z Polski do Austrji, przyczem 
przedłożył kanclerzowi propozycje rządu pol­
skiego w tej sprawie. Obecnie toczą się dalsze 
rokowania z rządem austrjackim, a jednocze- ' 
śnie między polskim syndykatem eksportowym 
a komisjonerami wiedeńskimi. Po obu stronacti 
istnieje tendencja zgodnego uregulowania tego 
trudnego zagadnienia. 1

P a r y ż ,  13 3 PAT. Stan zdrowia marszałka 
Focha, który pogorszył się wczoraj znacznlt 
pozostaje bez zmian.

wyjść nie chciał. Przedstawienie dawno się już 
skończyło, a om, gołąbek, siedzi i siedzi.

—  Dokąd ja teraz nocą pójdę? —  myśli sobde.: 
Wszystkie piwiarnie są już pozamykane. Dia­
bli nadali tern cały teatr...

Kręcił, się, kręcił —  poszedł, jednak do domu. 
I poszedł, proszę was, trzeźwy. I nie, żeby 
choć óbś. Ale to nic a ni-c.

Następnej niedzieli znów poszedł Trzeciej 
dzieli sam do miejscowego komitetu po bilet pó 
biegł.

ł  jak wam sie zdaje? Zaczęło go coś do tea' 
fcru ciągnąć. Stał się największym teatromanem 
w całym rejonie. Jak ujrzy afisz teatralny —  
cały się trzęsie, Przes-tał pić w niedziele. W  so 
boty zaczął pić. A łaźnię przeniósł na czwartek.

A o-staniej soboty będąc „pod gazem11 potłukł 
się' Piotr Antonowicz i w n-iedzie-lę do teatru 
nie poszedł. Był to jedyny-wypadek podczas 
całego' sezonu, że Piotr Antonowicz 'opuścił 
przedstawienie. Do następnej jednak niedzieli 
-Hi-wr o wyzdrow ieje i .znowu. pójdzie. Sztuka 

uorwaia go i pmiiosia
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Abramek
O „ Niespodziance"  Karola Huberta Rostwo­

rowskiego miałem zamiar i wewnętrzną po­
trzebę napisania kilku słów, w uzupełnieniu 
recenzji kol. Kanfera, zaraz po premierze. Nie 
uczyniłem tego jednak, wzdrygając sie przed 
„ połitycznem"  niejako „ wyzyskiwaniem"  sztu­
ki dla celów „propagandowych". Skrupuły te 
były atoli przesadne. Nawet recenzenci pism 
polskich zwrócili uwagę na postać Żyda w „Nie­
spodziance". P. , /z . "  z „II. Kurjera Codz.” przy 
toczył w swej recenzji zasłyszany podczas pre­
miery głos z pośród publiczności wyrażający 
zdziwienie, że Żyd jest najszlachetniejszą po­
stacią sztuki, na co ze swej strony oświadcza, 
t e  taki zarzut mógłby znaleźć zrozumienie chy 
ba tylko u p. Pekoślawskiego (recenzent miał 
na myśli zapewne osławionego p. Pieńkowskie­
go). P. Haecker napisał w Naprzodzie" ,  źe 
Rostworowski jest pierwszym pisarzem pol­
skim, który uchwycił ów rys tak charaktery­
styczny dla natury żydowskiej —  żywiołowej 
ktwersji przed krwi rozlewem. Nawet dla „Glo­
sa Narodu"  (gdzie o teati ze nie referuje już 
p. Szukiewicz) nie był wzruszająco w swoich 
uczuciach ludzki karczmarz Abramek z „Nie­
spodzianki" kamieniem obrazy lub oburzenia.

Ula mnie nie był naturalnie Abramek jako 
.!taki —  niespodzianką. Karczmarz żydowski —  
owa okrzyczana pijawka, rozpajająca rzekomo 
kMopa polskiego, wyzyskująca go i wysysają­
ca zeń krew —  należy do dziedziny legend 
antysemickich. Karczmarz żydowski jest Ż y ­
dem jak każdy inny, a wiec człowiekiem, któ­
ry  ma swoje błędy (także i zawód rodzi specy­
ficzne biedy), ale i zalety, który posiada swe 
przywary, ale i swe walory, jednem słowem —  
człowiekiem. Ale Abramek w sztuce autora 
A ntych rysta", w sztuce pisarza, znanego ze 
swego zasadniczego stanowiska antysemickie­
go  — b y ł  niespodzianką. Abramek współ­
czujący ze straszną tragedją rodziny chłop­
skiej, tak głęboko, tak osobiście, a przytem — 
lv czysto ludzkiem tego słowa znaczenia — tak 
bezinteresownie. Przecież ta rodzina chłopska 
'to obcy dlań świat, inni Indzie, inna „rasa". A 
on drży do głębi serca, gdy dorozumiewa sie 
strasznej zbrodni i straszliwego nieszczęścia. 
'/ cały promienieje z radości, gdy na chwile 
przypuszcza, że zbrodnia da sie jeszcze w osta­
tnim momencie odwrócić, uniknąć. Kamień spa 
'da mu wówczas z serca. Jemu, któremu ta 
chłopska rodzina nie jest bratem ni swatem. A 
raczej —  tak, jest bratem, bratem tr 
człowieczeństwie, w spólnocie ludzkiej, w po­
czuciu krwi. która jest jedna i cierpienia, które 
jest nam wszystkim wspólne.

C zy Rostworowski — Rostworowski „antyse 
mita"  — nie mógł Abramka zastąpić postacią 
nieżydowską, choćby nawet iv prawdziwem zda 
rżeniu, które posłużyło mu za fabule „Niespo­
dzianki", karczmarz żydowski odegrał te role. 
jaką Abrctmek iv sztuce? Wszak poeta nie był, 
zwłaszcza co do szczegółów, krepowany rze­
czywistością. Obawiam sie, że moja odpowiedź 
na to pytanie — które dla poety, tworzącego 
inspiracyjnie, intuitywnie. nie było oczywiście 
żarł nem pytaniem — może być źle zrozumianą. 
Nie iestem naturalnie na tyle naiwnym lub szo­
winistycznie zarozumiałym ( „megalomania na­
rodowa" — mówi nrof. Rysfrnń). aby uważać, 
żc Żyd na wsi polskiej jest najbardziej bezin­
teresownie (w wyżei użyłem tego słowa zna­
czeniu) czującym i współczującym człowie­
kiem. Takie zdanie byłoby nonsensem i głupo­
to. Ale - icśk idzie o i y  p, o rzeczywistość sym  
kolie zna. to kto wie. czy nauczyciel, dziedzic, 
czv poezrnistrz lub inny urzędnik ze wsi mógł­
by  ii? dramacie (dramacie-życiu i dramacle- 
sztime) zastąpić Abramka. Nie mówią o księ­
dzu. ho ksiądz iest duszpasterzem z urzędu 
ofirirdnrm niciako głosicielem słowa Bożego.

A rnńi ..polityczny" morał moja „polityczna" 
„eksploatacja" — wspaniałej lako dramat. 
Wzirzarni-trp: manifest sumienia — sztuki
Rostworowskiego? Ot ta: t e  w obliczu Sztuki—

W kalejdoskopie prasy
„ODPOWIEDŹ NA PYTANI£,C

W e wczorajszym numerze Jlajn-tu" zamie­
ścił redaktor tego pisma tow. A. Gol d ber g pod 
powyższym tytułem następujący artykuł:

W jednym ze swoich artykułów, które tak 
„odznaczają scę“ czem tylko chcecie, zadaje 
poseł Dr. Reich, jak sie to mówi ukłucie'' — sa 
mi nie wiemy, kemu — i pyta, co się stało z kan 
dydatu.ru pos. Dra Thcna na prezesa Koła.

Nie chciałoby się istotnie mówiić o tei 
sprawie. Jeśli atoli dr. L. Reich pyta. należy 
miu przecie odpowiedzieć: — Narazić wic się z te 
go nie stało z powodu winy Dra L. Reicha — te 
go samego Dra L. Reicha, który swego starsze 
go, bardziej zasłużonego (we wszystkich dzie­
dzinach) towarzysza Dra O. Thona wypchnął 
z komisji dla spraw zagranicznych, — tego sa­
mego Dra L. Reicha, który pozwolił sobie nesto 
ra sjoniizmit polskiego, wielkiego uczonego i wy 
chowaweę całego pokolenia narodowych Żydów, 
posła Dra O. Tliona, postawić na liście państwo 
wej 17-tlki na drugicm miejscu, a siebie — na 
pierwsizem.

Dr. L. Reich wie doskonałe o tern, że my nie

mamy, uchowaj Boże, nic przeciwko tema, ab] 
Izak Grunhauir. stał na czeJe Koła. Atoli w pew­
nym decydującym momencie uczynił I. Grłkw 
baum swoje pozostanie przy prezesurze zalet, 
nem cd pewnego określonego stanowiska Kola 
Żydowskiego. Na owo posiedzenie Koła miett 
przyjść także parlamentarzyści wschodniej Mato 
polski, i oni mogli swo.iemi głosami zadecydować. 
Wówczas to o ileby I. Griinbaum dobro wota* 
dymisjonował, byliby towarzysze z Kongresów* 
ki (właśnie z Kongresówki!) z całą energią wy 
stawili i popierali kandydaturę Dra O Thona n . 
prezesa Koła.

Atoli Dr. L. Re.ch ze swymi towarzyszami* rat 
ino icli przyrzeczenia nie przybyli na owo po­
siedzenie Koła.

No, oczywiście. Głosować przeciw kandydam 
rzc Dra O. Thona — tegoby nawet we Wschód 
miej Mało.polsce nie zrozumiano. A w każdym ra 
zie jest przecież dna Dra L. Reicha łatwiej atako 
wać Izaka Griinbauima, aniżeli Dra O. Tfaoaa. 
Niechże już waęc lepiej będzie I. Grikibaum.

Gzy ta oto krótka odpowiedź będzie wystar­
czającą Ol a Dra L. Reicha ?

w Krakowie
Sytuacja na WiSle i jej aoplywsch nadal |t>omyśfcn«£.

Kraków, 14 marca.
Jak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, odbyło się 

we wtorek o godz. 5-tej popołudniu pod przewodni­
ctwem wojewody Dra Kwaśniewskiego posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu powodziowego, w którein 
wzięli udział Uczni przedstawiciele zainteresowanych 
urzędów i władz. Posiedzenie zagaił p. wojewoda 
oświadczeniem, iż celem zebrania jest zapoznanie 
sic z wydanemi zarządzeniami prcweney.jneir.i przez 
odnośne władze w związku z akcją przeciwpowodzio 
wą, względnie przeciw Jod ową. Następnie dyrektor 
robót puibh Lnż. Dudek złożył obszerne sprawozda­
nie z działalności ścisłego komitetu powodziowego.

, Kierownikiem akcji powodziowej na terenie woje­
wództwa iest wojewoda, zaś w powiatach starosta. 
Akcję ratowniczą podzielono na dwie części: 1) te­
chniczno-administracyjną i 2) akcje opieki społecznej, 
łącznic z wojskiem (intendentuira i instytucje sipolc 
czn.e). Władzom administracyjnym pierwszej iusłan 
cj.i wydano zarządzenie zorganizowania komitetów 
powodziowych powiatowych, na wzór wojewódzkie 
go komitetu. Z kolei starostowie zarządzili utworze 
ni.e komitetów gminnych, celem specjalnego zaopie 
kowania się ludnością w gminach zagrożonych powo 
dziią. Co do przesyłania informacyj przedstawiono 
na posiedzeniu mapę wraz z graf i kona mi o sygnałi 
zacji wysokości fali powodziowej. Sygnalizacja ta bę 
dzie bardzo dokładna. Stacja sygnalizacyjna w O- 
świięchniu sygnalizować będzie na 18 godzin falę, któ 
ra przybędzie do Krakowa.

Kraków jest główna stacją zbiorczą, sygnalizującą 
zarząd wodny oraz centralne biuro hydrograficzne 
ministerstwa robót publicznych o stanach wody. Na 
tomiast ludność bedeie sygnalizowana co do wysoko 
ści fali powodziowej przez radjo krakowskie. Przez 
radjo krakowskie sygnalizowane będą również sta­
tki: „Piast Śląski". „Światowid". „Ks. Józef" i „Sta­
nisław" oraz inspekcyjny statek rządowy „Dunajec" 
tak że do każdej gminy zagrożonej niebezpieczeń­
stwem ewakuacji będą dane statki przybywać nie­
zwłocznie z pomocą. Ponadto wydano zarzadizenie o 
wyrębywaniu lodów? pod jarzmami mostów (wykona 
no), o oczyszczaniu przepustów, śluz i kłap wało­
wych (wykonano). Akcję ratowniczą na prowincji 
skoncentrowano w rękach starostów, którzy obei- 
rną oprócz pomocy technicznej również akcję apro- 
wizacyjną i sanitarną. Wszystkie organizacje społe 
oane powołane zostały do współpracy. Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej ustaliło normy poncyj wo’ 
skowyoh dla ludności ewakuowanej, jak następuje: 
dla dzieci do lat 7. jedna czwarta porcji, od lat 7 do 
Jat 14 pól porcji, ponad lat 14 pełną porcję. W dal­
szym tolku sprawozdania podkreślono nader trudną 
akcję ratowniczą w województwie kieleclkiem, ze 
względu na brak dróg kolejowych i kołowych, przez 
co województwo to skazane jest na akcję ratowni 
czą województwa krakowskiego.

Następnie inż. Langer, kierownik binra hydro-gra- 
ficznego dyrekcji robót puM. przedstawił mapę hy

Sztuki, która jest Prawdą życia — rozsypuic 
sie antysemityzm w puch, rozwiewa sie w ni­
cość, milknie, znika, (b)

drograficzną wraz z siecią stacyj sygnalizacyjnych, 
opartą na zasadzie, że poszczególne stacje sygnaliza 
cyjne sygnalizują stan wody, względnie pochód lo­
dów na stacji zbiorczej, któremi na terenie- woje­
wództwa krakowskiego są: Żywiec, Oświęcim, Wa 
dowlec, Nowy Sącz, Tarnów, Jasło te zaś stacje 
podają co 3 godziny wszystkie zebrane wiadomości 
biuru hydrograficznemu dyrekcji robót pobieżnych, 
które zawiadamia o godzinie 9, 14 i 19-tei minister 
stwo robót publicznych oraz inne zainteresowane' 
województwa. Dyr. dróg wodnych inż. Późniak 
przedstawił zasady organizacji pracy techniczne i na 
Wiśle i Dunajcu oraz stan taboru. Jako zaliczkę na 
akcję przygotowawczą o-trzymała dyrekcja 'dróg ’.v;> 
dnych 10.000 zł.. Pułk. Kołankowski imieniem szeio 
stwa saperów przedstawił plan organizacyjny prs 
cy patroli pontonowych, pionierskich i minerskich 
na terenie zagrożonych obszarów. mjr. Stęp fiski 
przedstawił dyslokację wszystkich patroli, które uży­
te będą do ochrony walów i rozsadzania zatorów !p 
dowych. ppułfc. Dr. Salomon o wioz z ramienia szefo­
stwa sanitarnego przedstawił organizacje patroli sa 
niitarnych, których ogólna liczba wyniesie 6£> wraz 
z 5-ma lekarzami oraz 4-ma zapasowymi lekarkami 
dla prowincji. Przedstawiciel dyrekcji poczt i tele­
grafów p. Kopy tiki ewicz złożył sprawozdanie ż któ: 
rego wynik.a, że do akcji sygnalizacyjnej będzie za 
jętych około 100 urzędów pocztowych i teiegraficz. 
nych. Następnie naczelnik wydziału opieki społ. wo 
jewództwa Dr. Maćko oraz p. Bandrowsku przedista 
wili stan zabezpieczenia aprowizacji na wypadek ko 
nieczmośCi dożywiania ludności w razie przymuso­
wej ewakuacji z terenów zalanych. Pnzedsiiawucie! 
Czerwonego Krzyża Dr. Szado zobrazował stan akcji 
charytatywnej. Podczas dyskusji wysunięto możli 
wość użycia do służby ratowniczej aeroplanów woj 
skowycih, celem sygnalizowania nieoezpdeczaiycb 
miejsc jak nro. zatorów lodowych. Wircszcie na 
-wniosek dyrektora Dud oka uchwalono utworzyć 
subkomitet dla spraw opieki społecznej i sanitarnych, 
złożony z przedstawicieli wfadz administracyjnych, 
-wojskowych i Czerwonego Krzyża, dllr odciążenia w 
pracy głównego komitetu Powodziowego.

• • *

W  ciągu drwa -wczorajszego, tj. środy sytuacja 
powodziowa me uległa żadnej zmianie. Dzięki przy­
mrozkom .panującym w nocy, topnienie lodów nie 
odbywa się zbyt raptownie, co w połączeniu z bez 
deszczową pogodą i niskim stanem wód zmniejsz £ 
znacznae mebeapieczekstwo pow-odzu. Powłoka ło 
dowa na Wiśle jest coraz cieńsza, jednak ruszenia lo 
dów ani na Wiśle, ani na jej dopływach dotąd nie 
sygnalizowano.

Poszukuje sie zaraz 
ruty -

nowanej siły kierowniczej do fabrykacji 
soków i win owocowych. Pisemne zgłosz. 
pod „Dobra posada® do Admin. N. Dz.

S a lo m ea  Goldfreund Maks Mande!
Bielsko Mielec
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Trzy fazy w rozwoju handlu 
w Polsce

Z żjCia kupiectwa żydowskiego na Śląsku.
Katowice, 11 marca.

Znam* stosunki na G. Śląsku spowodowały, że 
kupiccWo żydowskie na G. Śląsku dla obrony za­
grożonych interesów coraz wardiziej się orgamizu- 
ju. Dowodem tego jest, że dwie dotychczasowe or- 
ganizaąje kupieckie dla obrony wspólnych iate- 
rusow utworzyły jednolity front ^Stowarzyszenie 
Kapciów G Śląska

lAua 9 bm odbyło się miesięczne posiedzenie 
powyższego £ towarzyszenia na porządku dizóen- 
uyu. było 1)' pnzyfęcrie nowych użojcow, 2) ref* 
rat p Dr. L Lmnpk „O bandlu w Niepodległej 
PoU. 1 S; Wolne wnioski. Po omówieniu apraw 
hrgMkhuey^ych udzielił p. Freund głosu p. Dr. 
RanplowL Tenże omówił w wyczerpującym *«fe- 
noM  9 fasy handlu znfauowkde 1) w Potoce przed 
ruUuttwWrj. 2) od chwili uzysfcaa da n&epodłegło* 
Jol do przewrotu majowego, 3) handel po przewtre 
de mefjowym.

Wskazał na uprzedzenie, a nawet pogardę han­
dlu w  .Polsce przedrozbiorowej i na diziedizuczne 
obciążenie w powyższym kierunki w drugiej fa­
zie, tj. do przewrotu majowego. W tym to okre­
sie traktowaniu zupełnie po macoszemu handel, 
nastawia jąc całą politykę gospodarczą wrogo 
wobec handlu. Wyrazem tego jest znana polityka 
podatkowa, celna, kredytowa, paszportowa, regłe- 
mentucjl Jitd.

W  dalszyłri ciągu referent .umawiał historję eta­
tyzmu w Polsce, wjk^ziuijąc na to, że etatyzm sta 
nowił najbardziej konsekwentne znamię naszej 
polityki gospodarczej i z metycb rozmiarów do­
szedł obecnie do tego, że
go opanowania handlu zwraca swe ostrze też 

przeciw przemysłowi, a nawet rolnictwu.
Następnie referent przechodzi do fazy trzeaiej, 

po przewrocie majowym, po którym zdawało się, 
że mowy prąd zawiał. Zwiastunem jakoby lego 
ożywczego prądu był minister przemysłu i handlu 
p. inż. Kwiatkowski. Jest on rzeczywiście pierw­
szym ministrem, który w sposób europejski ujął 
zagadnienie i znaczenie handlu i dał temu wyraz 
w powyższem dziele. Mówi on tam m. !>i, „że za­
gadnienie handlu wewnętrznego pochłaniającego 
bodaj najwięcej uwagi i troski w innych pań­
stwach u nn* przez dłuższy czas nie budziło szer­
szego zainteresowania. Dalej pisze, że okres in­
flacyjny stworzył w opinji publicznej pewną nie­
chęć w stosunku do oalego handlu, jako takiego 
i ta niechęć przybrała formy praktyczne, wyra­
żające się przedewszystkiem w negowaniu jakiej­
kolwiek programowej pomocy np. kredytu dla 
handlu. To były powody, które według niego ze­
pchnęły handel na „szary koniec". On wreszcie 
pierwszy oficjalnie podkreśla, że „legenda o  nad­
miernych zyskach handlu, jaiko całości, mimo u- 
twierdzenia faktu wysokich cen, była tylko nie- 
poroz umieni em.

Dziesięć lat więc Niepodległości trzeba było do­
piero. by w roku 1928 oficjalnie Minister Przemy­
słu i Handlu potępił dotychczasową taktykę wo­
bec handlu i rozwiał tę niechęć i uprzedzenie wo­
bec handlu.

"W praktyce jednał: okazało się, ze poprawienie 
tych wszystkich błędów i grzechów popełnianych 
Wobec haindJu, jest bardzo trudne. Jest to zresztą 
rzeczą zrozumiałą, kiedy przez 10 lat całe nasta- 
Wien'e wobec handlu było wręcz wrogie i obli­
czone na to, by „tę dojną krowę‘‘ jak najbardziej 
Wykorzystać i przez ten czas silono się Wiko w 
tym kierunku, nie można Jednem pociągnięciem 
®n Lenić ujemnych skutków, wywołanych błędną 
Polityką gospodarczą. Nic dziwmeg'. zaś, że stanu 
t*gO, Wj wołanego w  ten sposób trudno obecnie 
^nlenić.

Trudno w  tern znaczeniu, że te sfery gospodar- 
cz®> które w ciągu dziesięciolecia zepchnęły ten 
ciężar na inne sfery np. rolnictwo na handel, hro- 
^  się obecnie rozpaczliwie od obecnego stanu, 
^jŁględnie rozkładu podatków, wręcz niesprawie­
dliwego i nierównomiernego i nie chcą dopuścić 
y* tego, by -w interesie zdrowego rozwoju Pań­
stwa nastąpił sprawiedliwy i równomierny roz- 
**ad podatków. Minister zaś Skarbu stawia się w 
JWl łasloawcy 1 po tylu latach bezwzględności wo- 

h-aindla ofeuzuije szeroki gest i oświadza, że za­
sadniczo sam umiaje przeciążenie podatkowe han- 
d*u i jest aa pewnem, choć powoinetn odciążeniem, 
®le broni się tern, że nie może tego uczynić kosz- 
tełn naruszenia tak’ ważnej równowagi budżeto­
wej.

Sprawy aJ"Wlne Związtóu omawiał sekretarz 
•mąjWi p. Dr KJriabwg.
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Doniosły okólnik w sprawie wy­
miaru podatku obrotowego

Min. skarbu wydało okólnik w którym zwraca 
uwagę władzom skarb., że wydatniejsze podwyż­
szenie obrotu w stosunku do roku ub. wunno być 
przez władze skarbowe pierwszej instancji wzglę­
dnie naczelnikom urzędów skarbowych ściśle i rze 
czowo uzasadnione, przyczem uzasadnienie takie 
opierać się oczywiście winno na danych pocho­
dzących z książek handlowych, koleś, ceł, banków 
ild. ewentualnie na rzeczowej nie zaś ogóiniKowej 
ekspertyzie.

Protesty weksli w styczniu br.
W miesiącu styezriu br. zaprotestowano w  Pol­

sce ogółem 356,091 weksli (w grudniu 1928 r. — 
313,128) na łączną sumę 76,787,000 zł. (w grudniu 
67,603,000)'. Z.tej liczby przez nolarjuszy zaprote­
stowano 303,o54 weksle na łączną sumę 68,447,000 
zł., przez urzędy pocztowe 53,137 weksli na sumę 
8,310,(X)0 zł.

Najwięcej zaprotestowano weksli; w Warsza- 
wie/Ojd/U na sumę 19,954,(XX) zł., następnie w Lo­
dzi 2S,528 na 5,066,000 zł., we Lwowie 8.901 na 
8,4-1 G,o00 zł, w foizmauiu 5,750 na 2,817.000' zl., w 
M;ilnie 10,321 na 1,796,090 zł, w Lublinie 9,205 na
1.655.000 zL, w Krakowie 5,275 na 1,595,000 zł., w 
Katowicach 2,897 na 897,C00 zł., w Bydgoszczy 
2,023ną 731,600 zł., w Częstochowie 4,772 na
720.000 zł. itd., a najmniej w Zgierzu — 292 weksle 
na sumę 91,000 zł.

Zezwolenia na sprzedaż wyrobów
U7«

Ukazało się nowe rozporządzenie Min. Skarbu 
w sprawie udzielania zezwoleń na sprzedaż ty­
toni specjalnych i importowanych.

Zezwoleń na sprzedaż wyrobów tytoni owy cli 
specjalnych udzielać będą na prośby interesowa­
nych koncesjonariuszy władze skarbowe II in­
stancji (izby skarbowe i śląski urząd wojewódz­
ki — wydział skarbowy) — według swobodnego 
uznania tylko samoistnym sklepom tytoniowym, 
ó ile odległość tych  sklepów od sąsiednich skle­
pów, posiadających już takie upoważnienie, nie 
jest mniejszą, jak 150 metrów przy głównych naj­
ruchliwszych ulicach i placach, względnie 200 

I metrów przy innych ulicach i piacaca w mia-
I stach o  ludności powyżej 100,000 mieszkańców __

a -00 metrów (na całym obszarze) w  miastach o  
ludności mniejszej. Te sane władze udzielają ze­
zwoleń domowym sprzedażom wyrobów tytonio­
wych na rozsprzedaż papierosów i cygar, obję­
tych taryfą specjalnych wyrobów tytoniowych.

Na wyjątki zezwalać może Dyrekaja Polssaiegc 
Monopolą Tytoniowego na odpowiednie wnioski 
właściwych władz skarbowych II instancji.

Zezwolenia na sprzedaż powyższych wyrobów 
udzielane będą na c/as nieograniczony z zastrze­
żeniem, że mogę być każdocześnie bez podania 
powodów na 3 miesięcznem uprzedmiem wypowie 
dzeniem odwołane.

Wyroby tytoniowe importowane (zg graniczne) 
sprzedają zasadniczo tylko skarbowe zaikłady 
sprzedaży (sklepy Polskiego Monopolu Tytonio­
wego). Dyrekcja PoJskłegc Monopolu Tytoniowe­
go może w wyjątkowych wypadkach — na stoso­
wny wniosek władzy skarbowej Ii-ej Instancji 
zezwolić na sprzedaż wyrobów tytoniowym im­
portowanych koncesjonariuszowi, posiadającemu 
jui zezwolenie m  «i -edoa specjalnych wyrobów

tytoniowych.
W razie potrzeby Dyrekc je Polskiego 

lu Tytułowego może zobowiązać — pod rygozaaf 
utraty Koncesji — koncesjo towar® przedfltuębW- 
stwa sprzedaży wyrobów tytoniowy i> taryfy *- 
góln.ej do prowadzenia sprzedaży wyrobów =<pe< 
cjałnych, ewentualnie i importowanych.

Rozporządzenie niniejsze wełtodz W i y d e j t  
dniem 1 kwietnia 1929 r.

Pojedynek między Fordem 
a Generaf Motors

Do Frankfurtu nad Menom przybył onegdaj ge­
neralny dyrektor amerykańskiego towarzystwu: 
„Generał Motors Corporation", by ostatecznie sfi-

! niałizować nabycie największej niemieckiej ialbry- 
! ki automobilowej, którą zarządzali brać a Fritz f 
. Wilhelm Opel. Cena kupna wynosi 125 miljotnów 
| ‘ murek. „Generał Motors Gorpocałi- *n" zamierzał 
i wyprodukować w Rilssełsheim obok Frankfurtu, 

gdzie mieściła się dotychczas faiUyilsa braci Opel* 
wóz dla użytku masowego. V.Tćz ten ma otrzy­
mać nowy motor, a cena jego wynosuć nu 1.800 

! Mk. Równocześnie Ford otworzył w Amsterda- 
j mie oddział euroipejsk\ by przysypać również do 
: zdobycia Europy. Zacznie się więc teiaiz eabrzyf 
! mia walka konkurencyjna o rynek Europy między 

Fordem a „General Motors CoTi^oraliion".

ZMNIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU ZIEMNIA­
KÓW. Według informacyj P. I. E„ wywóz ziem­
niaków z Polski -do Niemiec zrpsffiał w  ub. bair 1 
■dzo znacznie. Z ogólnego bowiem ich wywoffll 
wartości oa 7,200.000 zł. przypada na Niemcy tyl­
ko 2,SOO.OOO zł., podczas gdy w roku poprzednimi 
przy ogólnym wywozie za 13 m ilj, teł; importowa­
ły Niemcy za 7 miljonów zł. Z powyższych cy*1* 
wynika jednak, że i ogólny eksport naszych ziem­
niaków zmniejszył się prawie o  połowę, do cze­
go przyczynia się, poza polityką rolną Niemiec^ 
głównie wzrost produkcji ztomników w  poszcze­
gólnych krajach zbytu.

PRZYMUS UBEZPIECZENIA OD OGNIA RU­
CHOMOŚCI W GOSPODARSTWACH ROLNYCH, 
W nr. 13 Dziennika Ustaw ogłoszone zostało roz­
porządzenie ministra skarbu wydane w  porozu­
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych o n i  
ministrem rolnictwa w sprawie* przymusu ubez­
pieczenia od ognia ruchomości W gospodarstwach 
rolnych, przymusu ubezpieczenia żywego inwenta­
rza od wypadków śmierci oraz przymusu dbezpie- 
czenia plonów od gradobicia.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES REKLAMY. 
Dnia 11 sierpnia br. lozpouzare się w  berlime 
międzynarodowy Songres fachowców reklamy. 

(Kongres ten budzi szczególne zainteresowani* W 
Ameryce, skąd wpłynęło już 3,000 zgłoszeń. Z Eu­
ropy oczekuje się przybycia 1,500—2,000 gołci ntf 
kongres. "W kongresie wezmą udzoał nietylko sptJ 
ojaliiści reklamowi, ale i  przedstaWiiedelj a»wh- 
dów pokrewnych i sfer ^ainteresowanycS.

_  „PRZEDŚWIT HAHZACHAR**. IMS w« 
czwartek' o  godz. 8-ej plenartne zebranie cziooków 
z referatem kol. dr. K. Stedłm nt: 
sza w świetle krytyk’ opoamc1 Lonwoliwcmsfś 

-— o -----
— SKA. U. J. „EMUNAH1*, DcDiiś pusSbldłsIe 

o  godz. 7‘45 budy z referatem BU. I, Szuberta 
na te nat „Walka, nwradewntaMiwt. w 
tobie*'.
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! i  PitQg P m  „ i k i f t  P a ta
a rozszerzenie Agenci Żydowskiej

W związku ze staraniami o urzeczywistnienie 
Uchwał w sprawie rozszerzenia Ajencji Żydów 
skrój na terytorjum Rzeczypospolitej, jakoteż z 
'powołaniem do życia igo.misji w tej sprawie przez 
Egzekutywę sjonislyczną w Londynie, zastana­
wiał się wszechpolski komitet centralny Sjonisty- 
■czr.ej Partji Pracy „Hitachdut1' w Polsce na kilku 
posiedzeniach nad tą spraw,* i doszedł wkońcu 
W porozumieniu z kierowniczemu instancjami 
światowego ruchu liitachduitowego do następują­
cych uchwał precyzujących stanowisko partji w 
lej sprawie:
:■ Sjonjistyczna Partja Pracy „Httachdut11 w Rze­
czypospolitej Polskiej uważa za jedyny sposób 
'dla urzeczywistnienia myśli rozszerzonej Ajencji 
Żydowskiej w Polsce, zapewniający skonceiPro- 
Wanie dookoła niej szerokich mas narodu, 
zwołanie konferencji żydowskich gmin na calem 

teryforjum Rzeczypospolitej 
jjako jedynej autorytatywnej reprezentacji żydow­
skiego społeczeńswta w naszym kraju. Sjonisty- 
czna Partja Pracy „Hitachduit11 jest przekonana, 
Eż wpływ '-edynej w swoim rodzaju żydowskiej 
pracy koloni zacyjnej w Palestynie, jakoteż wiel­
kie potencjalne przywiązanie mas żydowskich w 
Polsce do Palestyny jako żydowskiej siedziby na- 
rodwej, skłoni przeważającą większość żydow­
skich gmin w Polsce nawet wbrew woli mniej lub 
więcej zażartych wewnętrznych wrogów do u- 
diziału w podobnej konferencji mającej doprowa­
dzić do powołania do życia oficjalnej reprezenta­
cji polskiego żydostwa w walce o zrealizowanie 
myśli żydowskiej siedziby narodowej w Palesty­
nę. A nawet i w  tych niewielu wypadkach, gdzie 
nie uda się w poszczególnych gminach uzyskać 
większości koniecznej dla uchwalenia udziału w 
podobnej konferencji, wystarczy udział w niej 
przedstawicieli mniejszości, które i w tych wypad 
kech będą napewno zawsze zarówno ilościowo, 
jak i jakościowo tak silne, by móc uchodzić za 
przedstawicieli poważnej części społeczeństwa 
żydowskiego w danej mieiscowości.

Z działalności Keren Haiesod
Centrala Kcren Jtiajesod dla zach. Małopolski 

i Śląska komunikuje:
W  czasie od 15 marca br. odwiedzi instru­

ktor centrali Keren Hajesod w Krakowie, p. 
Uowid Fraenkel następujące miejscowości: Tar 
nobrzeg, Baranów, Rozwadów, Nisko, Rudnik, 
Ulanów, Leżajsk, Przeworsk, Łańcut, Kolbu 
szowa, Majdan i Ropczyce.

Uprasza się mężów zaufania K. H„ względnie 
komitety sjonistyczne w powyższych miejsco­
wościach o poczynienie koniecznych przygoto­
wań w myśl listownych instrukcyj. Dokładne 
terminy zapoda biuro K. H., względnie instru­
ktor centrali osobno.

Wybory do parlamentu żydow­
skiego w Palestynie

Po ukończeniu rejestracji członków Kneset 
Izrael, spis obejmujący ponad 100 tys. osób 
zostanie ogłoszony. W  trzy miesiące po ogło­
szeniu mają się odbyć wybory do parlamentu 
żydowskiego „Assifat Haniwcharim11. Prawdo- 
pudbnie w połowie czerwca zostanie zwołana 
pierwsza sesja „Assifat Haniwcharim“ zgodnie 
z nową ustawą o „Kneseth Izrael11.

„Aguda“ prowadzi nadal walkę przeciw zje­
dnoczeniu żydostwa palestyńskiego i za boj­
kotem „Kneseth Izrael11. W  walce tej nie prze­
biera w środkach, zapowiadając wyznaczenie 
wygórowanych podatków itd. Akcja „Agudy" 
niema widoków powodzenia zwłaszcza, że roz- 
ważniejsi przywódcy „Agudy11 potępiają takty­
kę Agudy palestyńskiej.

„Reeizionizir w Poisce‘a
Jeden z organizatorów, ruchu rewizjonistyczne­

go w Polsce p. Jakób Perelinau p.zystąpił wraz 
z kolegjum redakeyjnem do opracowania w ję­
zyku żydowskim broszur} pod wyżej wspomnia­
nym tytułem.

Broszura zawierać będize wszystkie ważniejsze 
wydarzenia z roku 1922 do chwili ostatniej. Mię­
dzy inuemi omówione będą obszernie odbyte o-

Sjonistyczna Partja Pracy ..Ililaehdut" w Rze­
czypospolitej Polskiej będzie dążyć do możliwie 
ścisłego i bezwarunkowego urzeczywistnienia tej 
propozycji, widząc we wszelkich innych wnio­
skach, jakid^w sprawie lej wpłynęły, nu.iej lub 
więcej bezwartościowe paljah.wy. kjLórc niejedno­
krotnie mogą więcej przynieść szkody niż korzy­
ści. W szczególności sprzeciwia się partja nieja­
snej myśli wszechpolskiego Zjazdu palestyńskie­
go, mogącego tylko wzmocnić niezdrowe i demo­
ralizujące objawy rozpolity ;o ,vania się, jakoteż 
myśli oparcia rozszerzonej Ajencji Żydowskiej o  
żydowskie organizacje gospodarcze, które same 
przez się bezwzględnie mają rację bytu w okresie 
obecnej ciężkiej wałki o byt mas żydostwa pol­
skiego, ale na żaden sposób nie mogą wziąć na 
siebie jaikichkolwiekbądź politycznych lub leż o- 
gólno narodowych zadań. Z całą bezwzględnością 
będzie też zwalczać partja wszelkie próby wpro­
wadzenia systemu notablów przy rozszerzeniu A- 
jencji Żydowskiej w Polsce, i to nietylko z powo­
dów zasadniczych, ale i z  powodu absolutnej 
mecelowośoi podobnego planu w obecnych sto­
sunkach w polskiem żydostw®.

Sjonistyczma Partja Pracy „Hitacnduł1- w Pol­
sce jest przekonana, iż zaproponowana przez nią 
droga jest jedyna, która może doprowadzić do u- 
rzeczywistnienia myśli rozszerzonej Ajencji Ży­
dowskiej w Polsce . przez stworzenie faktycznej 
reprezentacji narodowej. Partja wyda w tym du­
chu odpowiednie dyrektywy swym przedstawicie­
lem w komisji dla spraw Ajencji Żydowskiej w 
Polsce i bedzie się starać też odpowiednio uświa­
domić masy społeczeństwa żydowskiego w na­
szym kraju. Partja będzie się też starać oczywi­
sta, by w komisjo przygotowawczej dla zwołania 
■wszechpolskiego Zjazdu gmin żydowskich były 
reprezentowane wszelkie warstwy żydowskiej lu- 

.dności w Polsce, w szczególności zaś warstwy 
i pracujące i by warstwy te uzyskały Itż odpowie­

dni wpływ na dalszy bieg prac Ajencji Żydow­
skiej.

gólnokra.jowe zjazdy rewizjonistyczne, pierwsza 
korespondencja VI. Żabotyńskiego z odpowiedzia- 
mi p. Perelmana lid. Nakładem broszury zajmie 
się łowicka org. „Brith- Trumpcldor'1 z p. M. Atla­
sem na czele.

Kolegjum redakcyjne przyczyni się, aby broszu­
ra ta tak pamiątkowa ukazała się pod względem 
treści i stylu na odpowiednim poziomie.

Walka z religją w Rosji sow*
M o s k w a  (ŻAT) Władze sowieckie w dal­

szym ciągi1 prowadzą nieustanną walkę z reii- 
gją, zamykają coraz to inne domy modlitwy. 
W  ciągu ostatnich dni zanotowano następujące 
wypadki:

W  Leningradzie zostało zamkniętych 15 cer 
kwi i synagog. Komuniści żydowscy w Lenin­
gradzie podjęli starania u władz o przekształ­
cenie tamtejszej synagogi chóralnej na klub ro­
botniczy. Podobną akcję prowadzą również ko 
muniści w Dniepropawłowsku. Według donie- 
senia „Emes11, również roootnicy w Bieliłowce, 
okręgu berdyczowskiego, podjęli akcję w kie 
runku oddania do ich dyspozycji miejskiej sy­
nagogi. Gubernjalny Komuet Wykonawczy 
„Ispołkom11) w Briansku zaakceptował decy- ' 
zję w sprawie przekształcenia synagogi „Ohel- 
Jakob11 na klub robotniczy. Starania zainterc- ; 
sowanych Żydów w kie-unku zmiany tej decy­
zji nie odriosły skutku.

Doniosłe eksperymenty uczo­
nego żydowskiego

M o s k w a  ( ŻA1) Grupa znanych inżynie­
rów rosyjskich w Leningradzie przystąpiła ao 
dokonywania eksperymentów z „między-plane- 
tarnyrn aparatem lotniczym11, który ma być 
puszczony systemem rakietowym. Znany uczo 
ny i popularyzator jakób Perlman wygłosił 
referat o dotychczasowych doświadczeniach tej 
grupy, stwierdzając, że nie są one wcale tak fan 
tastyczne jak się z pierwszego rzutu oka wy­
daje, Zdaniem referenta chodzi o to, aby 1. udo 
skonalić mechanizm rakietowy, 2. najsprawniej

wyzyskać ten mechanizm dla celów praktye*- 
nych.

Perlman zamierza ograniczyć się narazie do 
wyzyskania samolotu rakietowego w obrębie 
15 do i 00 kilometrów od kuli ziemskiej. Jeśli
eksperymenty te dadzą wyniki dodatnie: można 
będzie za pomocą „stratorakiet11, jak Ferlman 
je nazywa, przesyiać ■ depeszę z Moskwy do 
Leningradu w ciągu <2—3 minut, zaś poprzez 
Ocean Atlantycki w przeciągtu’25 minut.

Dopiero po kilkudziesięciu latach można bę­
dzie, zdaniem Perlmana, skonstruować aparat 
rakietowy dla komunikowania się z najoliźsze- 
mi planetami.

Zyd kandydatem de nagrody 
pokoju Nobla

L o n d y n  (ŻAT) „Manchester Guardian" zs  
mieszczą 'artykuł wstępny, w którym autor 
stwierdza, że najbardziej zasłużonym Kandyaa 
tern do tegorocznej nagrody Nobla za działal­
ność na rzecz pokoju światowego jest prawnik 
chicagowsk Levinson (Żyd), autor paktu an- 
ty-wojennego Kelloga. Pismo podKreśla, że 
pakt Kellogga równa się a poniekąd nawet 
przewyższa pod względem swej doniosłości 
dziejowej pakt Ligi Narodów czyteż promkół 
locarneński.

SYNAGOGA W NOWYM JORKU SPŁONĘŁA.
Na skuto! pożaru uległa doszczętnemu znis,ucze- 
niiu synagoga „Chel-Mosze'1 przy „Chewra Tchina‘‘ 
w Brooklynie Gdy budynek synagogi był już ze 
wszystkich stron otoczony płomieniami, rabin 
Aaron Buran zajmował się z narażeniem życia ra­
towaniem iodałów Tory. Szkody, Sjjowodowane 
pożarem, przesraczają 200,000 dolarów.

HOJNA OFIARA RODZINY ŻYDOWSKIEJ W 
FAFYŻU. Rodzina Simon Lehman w Paryżu zao­
fiarowała na cele żydowsko- filantropijne pół mi- 
ljona’ franków.

WALKA Z KOLONJAMI CHALUCOWSKIEMI 
W ROSJI. Pismo krymskie „Krasnyj Krim“ za­
mieściło artykuł podżegający przeciwko koienji 
chałuoow jkiej „Miszmar" W  okręgu dżankojskim. 
Pismo zaznacza, żc kolon ja ta jest gniazdem ha­
seł kontrrewolucyjnych i że chalucov/ie wycho­
wują anty-sowieckich czynnych sjońistów. „Kra­
snyj Krim'1 domaga się reorganizacji kolonji w 
duchu komunistycznym.

JUBILEUSZ ŻYDoW  GDAŃSKICH. Według 
ogłoszonych obecnie dokumentów, w bież. miesią­
cu upływa L00 lat od chwili wyzwolenia z mu­
rów ghclta Żydów gdańskich. W marcu 1629 Ży­
dzi gdańscy uzyskali, na podstawie polskiego 
dekretu królewskiego, prawo przebywania i upra­
wiania handlu na terenie miasta Gdańska, prawe 
wzniesienia synagogi oi az prawo uruchomienia 
restauracji w porcie Gdańskim.

NIELEGALNI IMIGRANCI ŻYDOWSCY W A- 
MFjRYCE. Na pokładzie okrętu „Foa> Star1- załoga 
ujawniła 13 pasażerów (w tej liczbie 11 Żydów), 
którzy nie mogli wyjegitymować swych praw do 
podróży. Zaindagowani przez władze porto we, 
pasażerowie ci oświadczyli, że zostali cni oszuka­
ni przez agentów, którzy przyobiecali przewieźć 
ich do Argentyny. Wszyscy zatrzymani ulegają 
deportacji do Rotterdamu, skąd przybyli.

P. ZEPULAWEL W AMERYCE. Na okręcie 
„Leci.nthan" przybył do Nowego Jorku przywód­
ca „Poalej Sjon11 (lewica) w Polsce p. Zerubawcl, 
który wygłosi w szeregu miusl odczyty o  aktual­
nych sprawach żydowskich

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO WE FRANCJI. 
Na przewodniczącego Federacji sjonistycznej we 
Franejii obrany został aow. Marceli Murtil, onee- 
ny prezes Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Jak donoszą, braną jesl pod uwagę kandydatura 
p Leona Zadoka- Kahna jako przedstawiciele nie- 
sjóiwstów francuskich w Agencji żydowskiej, o- 
bok p. Leona Biuma.

WZROST LICZBY ROBOTNIKÓW W TEL A- 
MIWIE. Wedle statystyki Organizacji robotniczej 
W Palestynie, w  Tel Awiwie pracuje obecnie 6300 
robotników, W lutym 192S r. liczba zatrudnio­
nych w Tel Awiwie robotników wynosiła 5600.

HOROSKOPY ŻNIW PALESTYŃSKICH. Z po­
wodu nadmiernych deszczów ucierpiały plony w 
niżej położonych miejscowościach szczególnie w 
Emek Izreel i dolinie Sarońsidej. Kolonje poło­
żone na południu ueierpiały niewiele z powodu 
deszczu, ale burze i grady wyrządziły miejscami 
duże szkody. Natomiast w okręgach wyżynnych 
i skanalizowanych stan zasiewów jest doskonał* 
Niebezpieczeństwo szarańczy minęło.
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\ir@ de mości z kraju
Skandaliczne zarządzenia !xa- 

faalnej komisji wyborczej 
w Nowym. Sączu

(Kor. vj&) Now y Sącz. ]3 marca
Po 3-micsięcznyni largu przypomniała sobie nu- 

!« ,  komisja wyborem (utworzona jak wiadomo. 
Większością jednego głosu, wbrew wnioskowi* kie 
rovuiKa gminy )̂. że trzeba kończyć wybory do 
kałiału.

Obecnie nagle pospieszono się ustalić dzień wy 
borów na 24 bm., jakkolwiek mróz i nędza w 
dzielnicy żydowskiej oraz groźba powoozi, naka­
zywałaby właśnie teraz odroczyć wybory. Zara­
zem na posiedzeniu z dnia 12 bm. sławetna więk­
szość ortodoksów „grybowskich**, <'©wodzona 
przez „mador-odksę** dra Stcinmetza, uchwala po- 
ipowołanie komisyj dla sześciu lokali wyborczych 
te zupelnem prawic pominięciem mniejszości. Opor 
(Zycjy w komisji wyborczej reprezentująca 5 odrę­
bnych stronnictw, otrzymała zaledwie dwa (!) 
■miejsca w  dwóch komisjach Wszystkie inno za­
garnęła jedna grupa „grybowska", która wyklu­
czając resztę, wi.loczynie z obawy przed kontro- 
ią, chce powtórzyć gwałty i skandale wyborcze 
z roku 1922, które aranżował tensam dr Stein- 
netz.

Skandaliczna ta uchwała oraz odrzucenie pro­
pozycji zarządu gmiipy, by główny lokal wyborczy 
W Nowym Sączu urządzić nie w jakiemś stowa­
rzyszeniu przy ciasnej ulicy, ale w sali rady miej 
skiej, która została przyrzeczona, spowodowało 
członków opozycji do opuszczenia posiedzenia, 
;poczem większość zadekretowała sobie także, że 
miasio Stary Sącz (gdzie ludność jawnie wypo­
wiedziała się przeciwko p. Sfeinmetzowi) nic do­
stanie osobnej komisji wyborczej dla swoich 150 
wyborców, chociaż równocześnie w czterech miej 
scowościacb mniejszych (Muszyna, Piwniczna, Łą 
cko, Łabowa) utworzono komisje.

Żądamy pouczania komisji wyborczej, że mniej­
szość ma prawo do równej reprezentacji z większo 
Scią i prosimy, aby Województwo najrychlej wyda 
m zarządzenie usuwa..ące krzywdę przeszło 150 wy 
borców, którzy nie moga być zctyii na łaskę takich 
Panów, jak Korn ' Steinmetz. Zarazem przypomina 
ńiy. że Województwo już raz musiało unieważnić 
fabrykowaną sztucznie przez tych panów listę w-y 
borczfl.

Ludzi takich należy raczej usuwać, a conajmniej 
zapewniona być musi ścisła kontrola nad nimi, je 
śli wybory nie mają być zwyczajną farsą.

Klika kahalna w Radomyślu 
Wielkim —  poskromiona!

Wybory —  24 bm.
Dwukrotnie pisaliśmy już o  skandalicznych ma- 

^erslwach większości kahamej w Radomy7ślu 
Wielkim, kiórn w komisji wyborczej osiągnęła

wprost maksimum bezczelności, unieważniając ze 
zupełnie błahych i nieistotnych powodów wszyst­
kie bez wyjątku listy opozycyjne! Starostwo w 
Mielcu rekursów i interweneyj opozycyj niestety 
w zupełności nic uwzględniło, Dopiero Wojewód/.- 
iwo krakowskie, na skutek wniesionego zażale­
nia, wgtfąrlnelo w to niemożiiwe wprost bagno, 
poczc-m poleciło Starostwu w Mielcu przeprowa­
dzić dochodzenia i wydać odpowiednie zarządze­
niu.

Jak się otóż dowiadujemy, starostwo w Mielcu 
wydało w ostatnich dniacl., po przeprowadzeniu 
dochodzeń, orzeczenie uznające listy opozycyjne 
kandydatów za. ważne, i naskotek tego wyznaczy­
ło nowy termin wyborów na niedzielę 24 bm.

Klika kahalna otrzymała wiiec taką odprawę, że 
sobie ją na długo popamięta. Jej machorki i szwin­
dle zostały zdemaskowane iv należycie poskromio­
ne. Do wyśwh-Henia sprawy przyczyniły się w  
pierwszym rzędzie korespondencje „Nowego Dziien 
nika‘‘ oraz osobista interwencja prezesa Egzeku- 
‘ ywy org. sjomslycznej, dra Schwarzbairta.

W dniu wyborów obliczy się z kliką kahalną za 
jej macherstwa i szwindle — sama ludność żydów 
ska Radomyśla "Wielkiego Wszystkie głosy uświiia 
domionych obywateli żydowskich powinny paść 
na listy opozycji!

List z Bielska
Wyjazd ohalnców — z  ruchu sjonistycznego. — 
Z estrady odczytowej. — Przed nowemi wybora­

mi do kaliału.
(Kor. wł.). Omegdaj opuściło nasze miasto 16-tu 

chaluców doskonale wyekwipowanych udających 
się do Palestyny. Żegnało idh w sposób nader 
serdeczny uroczystym bankietem całe tutejsze spo­
łeczeństwo żydowskie. Wielkie zasługi około 
wyekwipowania wyjeżdżających pionierów na­
szych położyła tutejsza „Ezraij z prof. Wernerem 
i Irem Sunerscheinen. na ezełe.

Komisja Keren Kajemelh urządziła niedawno 
uroczysty wieczór młodzieży, na którym mowę 
okolicznościową wygłosił tow. dr. Józel Gross. 
Utworzony na wieczorze Gdud Keren Kajemeth 
z inż. Lindnerem na czele zdołał w króbkim eza- 
siijj swej pracy opróżnić z puszek 1300 zł.

Org. Tarbuł rozpoczęła tegoroczny cykl wy­
kładów interesującym odczytom p. drą Kanfera 
z Krakowa nt. „Apo.iogja Ksantypy**. W ramaćłi 
cyrklu odczytowego org. Wizo wygłosiła onegdaj 
pierwszy, piękny wykład p. Aleksandrowiczów® 
o psychologjii młodego człowieka.

Zeszłoroczi,e wybory do kaliału zostały, jak już 
o  tern „Nowy Dziennik'* donosił, na skutek re- 
kursu tutejszej organizacji sjoni stycznej, pnzez 
Wojewódiztwo katowickie uchylone, co tutejsze 
społeczeństwo żydowskie przyjęło z wielkiem za­
dowoleniem Przypominamy, że sjoniści mimo, że 
uzyskali prawie 50 procent wszystkich głosów, 
zdobyli tylko jedną piątą część mandatów, a to 
wskutek przestarzałej reakcyjnej ordynacji wy­
borczej. Nowe wybory nie zostały jeszcze rozpi­

sane. Jak się wasz korespondent dowiaduje, to­
czą się obecnie za pośrednicLwetn slow. Bnej 
Brith prywatne na razie rokowania między stron- 
nic/twamą celem kompromisowego załatwienia 
sprawy przyszłych wyborów. Nawet bowiem gru­
py niesjonistyczne deszły już. jak widać,.do prze­
konania, że nie możiijnprowadzić walki wyborc/cj 
na podstawie dotychczasowej ordynacji. Organi­
zacja sjonistyczna od samego początku wysunę­
ła z cala i uergjtj poslulat nowej demókriuyoariej 
ordynacji wvborc/.ęj na czoło rokowań.

Znany tutejszy tygodnik „Das Janlische » olks- 
bla.lt'1, dzięki wytężonej i owocnej pracy całego 
komitetu, a w szczególności pp. B kochera i Man- 
delbauma, rozwija się bardzo pięknie, stając się 
coraz poważniejszym czynnikiem życia żydow­
skiego.

Akcję szakłową rozpoczęliśmy z całą energją.

NtEESŁ YCHAN Y NIETAKT / „BEZPARTYJNE ■ 
GO“ „ORTU‘‘. W ub. niedzielę rozpoczęły się w 
Warszawie obrady „Orbu**, żyd. towarzystwa dla 
popierania rękodzieła^ szkół fachowych itd. Ka 
konferencję zaproszono wszystkie kulturalne in­
stytucje jiayszystyczne, zapotaniijnc atoli o Tar- 
bdaie. Z ramienia Koła Żyd. powitał koufereoeję 
pos. Grunbaum, Kiedy po®. Grunbaium dowie­
dział siię, że „Orf* nie uważał za stosowne za­
prosić „Tairbutu** na konferencję, oświadczył ofi­
cjalnie, że gdyby był powiadamiany o tern przed 
konferencją, nie wygłosiłby pi^emówticn a powi­
talnego.

BRUDY W POZNAŃSKIEM. W ziwiązku ze 
v,"xmożoną akcją kontroli młynów i piekarń, ma­
jącą na celu dopilnowanie przepisowego ipraesmiiia.- 
lu, delegat ministerstwa spraw wewnętrznych, 
radca Oksz™- Orzechowski dokonał lustracji mły­
nów i piekarń w Kaliszu, Ostrowie "Wikp„ Śremie, 
Woasznynne, Nowym Tomy&iu, Nafcie, Wągrowcu S 
Poznaniu, Na kilkanaście złusU owianych nKjjjów, 
w  sześciu młynach ZE.sekwe®rawuno ogół en 5 
wagonów mąki, jako nieprzepisowej Delegat o- 
g  e ia również składy mąki, wiatrufc i  prze 1 
wszystkiem piekarnie. "

Z pośród ztusti o  »y'anycŁ w powyższych uCrfj- 
scoy.aściacL piekarń, czwartą ich część aamfcuię 
to aż do uporządkcA, anii W tej liczhÓB zamknięto . 
największą cukiernię W Poznaniju — „Warsas 
wiaokę**, w  której stwim.zono brud i  robactwc 
Foi.odto połowę zlustrowanych piefctuń itkartana 
grzywnami za robactwo, brud i meaujujstwo ci 
zaledwie czwartą część uznano za umiej Więcej TT 
porządku.

ZWAJUC7ANIE CHORÓB W32NER.YGANY <JJŁ 
W dniu 21 bm. odbędzie się posiedzenie sekcji wej 
neryczjiej przy Państwowej t* dzie Zdrowia. Nai 
posiedzeniu będzie rozważany uroję.- «>'inwy A 
zwalczaniu chorób wenerycznych.

„AMERYKAŃSKI* LEKARZ. W Rafcowae fcołc 
Częstochowy osiedli’ się niedawno niejaki Józef 
Mauulewicz podający się za lekarza z dyplomem 
„amerykańskim*1. Wezwany wczoraj do gospoda­
rza Framciszka Błaszczyka, we wstL Kar tienica 
Polska, kótremu utworzył siię wrzód na szyi, do* 
konał operacji usumięcia wrzodu w sposób nie­
słychany. Nie mają swoich narzędzi ćhirurgicz-
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Zaczarowany kra i miłości
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(Ciąg

iJ-alwa to była spiawa Tylko w mem ujęciu 
, ‘e wyjdzie to tak jusuo. Wszystko, com pani do- 

ĉhczas o-powiadał, mogłem jeszcze on.ówić z 
arlą. Aż do najtajniejszych szczegółów. Do 

^^^yslkich zakamarków duszy. Przez to stało mi 
^  wszystko tak jasnem. Ale teraz zaczyna się 
r as bez Garty. WTaściwie najcięższe chwile. Te- 
az ^yłern sam. Bez wiernego, dobrego doradcy, 

j ^ Usi pani wiedzieć, że Garta wszystko pochwa- 
iti„’i Coni robił. Nawet rzeczy wątpliwe Także ten 
v *‘|y> opanowany współudział zła Przynajmniej 
tc ^  ?1‘erze pochwalał, że mogliśmy zawsze o 
nem mówić w sposób przyjazny — te nasze wiecz- 
pel y sliusic > pełne wzajemnego zyozumieiiia się, 
poJUo ^Dopólnych wątpliwości -  na tem właśnie 
<jrut®a *stota przyjaźni, nie że jeden rozkazuje a 

81 słucha, lecz że obaj z powątpiewaniem się 
do swych pozycyj, wierząc, że tylko 

dra ° <lr0'84 uda się wywalczyć słuszność. Jego
dosf3 '’7ła ^PYawda innemi tory: chciał żyć w 
nie *na êj czystości, raczę, — nie mógł inaczej; 
C2 • Usiał ta wet tego podkreślać, że chciał tyhro 
0jM e'! ■* y-ycia — wyczuwało się to i tak w jego 
sie D<v 0' ’ ^y^uw ało się nawet wterczas, gdy 
^  maluczlcim i sam siebie poniżał. Ale

°  Wszystko rozumiał inaczej ukształtowane

dalszy.).
warunki życiowe • potrzeby innego człowieka, np. 
moje. Nie potrzeba mu było -cli dłużej tłumaczyć. 
Rozumiał. (W przeciwieństwie do tycn „uprasz- 
raacy“). Wnikał w najsubtelniejsze szczegóły, w 
splątane wiry pro i contra.

Z robotnikami sprawa przedstawiała się więc 
w sposób następujący: widiziałem u swego ojca, 
jak siię dzieje we fabryce. Z oburzeniem. Potem 
byłem w polu, a po ukończeniu wojny wróciłem 
jako zdecydowany7 rewolucjonista. Z fabryką te­
raz jeszcze mniej chciałem mieć wspólnego, u- 
częszozałem na zgromadzenia, obcowałem z przy- 
wódcami partji, założyłem czasopismo „Prawno , 
także w dziedzinie socjalnej walki zastosowałem 
moją mądrość Bcrninicgo. Zło jako ujarzmione 
zwierzę domowe*. Mianowicie tak: u>:z gwałtu nie 
można usunąć niesprawiedliwości kapitalistycznej 
organizacji przemocy, — ale ten gwałt należy u- 
tizymać w bardzo ciasnych granicach _  jeśli te 
granioe przekracza, to korumpuje całą sprawę. 
Baczność, najwyższe na tę z-i nie uwag': Tak jak
zło ostrożnie połączone było z moj i miłością, z 
n./m literackim zawodem (w miłość: coprawoa
►dd-wna działało straszliwie rozsadzająco), tak 

samo w nej myśli przedstawiałem sobie p~zem:a- 
oę świata w lepszy porządek przy zasiosowanlu

nio-toru złej siły pozostającej jeoaak pod kontrolą 
pełnej odpowiedzialności myśli,

Garta zgadzał się raczej z mojem życiem niż z 
moją teorją, już .ąnais** wydawał mu się dostaitecz- 
nem wobec życia usprawiedliwieniem, z takiego 
przymusu i cierpienia mogło się i dobro rozwinąć, 
podczas gdy teorji tu i ówdzie wciąż zarzucał 
sztuczność, podkreślając rolę nieprzyjemnych 
przypadków, które mnie nie wydawały się istotne- 
mj, ale Garta w swem zamiłowaniu do szczegółów 
uporczywie i, jak mi się wówczas zdawało, cza­
sami wprost szyderczo przesadzał ich szkodliwe 
oddziaływanie. Tak szyderczo Nie był przecież 
wcale takim sobie Bogu ducha winnym nudzin- 
izem. Wciąż biły od niego gwałtowne skry ironji. 
A przecież było to wszystko pelre życzbwości. 
Ale czyż można było pójśę za nim? Przeciwko 
niemu świadczyło jego własne życie, jego kata­
strofa. Z ta całą swoją absolutną czystością, cho­
ciaż zasługiwała na pełny podziw pędził praecież 
w nicość. Ostrzegałem, walczyłem o niego. Nie u- 
lfgało wątpliwości, — poaisważ żadał doskona­
łości we wszystkiem, przegrywał na calei linii. 
Przy łożu jego cier pień za przysięgałem się nie­
raz piekłu, pełen żalu do nieba — chociaż nieje- 
dnokrotiiem pokrzyżowaniem moich planów do­
statecznie się ono zdyskredytowało Ale kompro­
mis jest być może świętszym niż to nieugięte po­
wolne konanie urzy zachowaniu djamenlowej czy­
stości??! Wszystko obracało się koło tego jedne­
go Pytania, Ł 10 na nie znajdzie rozwiązanie, nie 
drogą dyskusji, lecz drogą przykładu ) czynu, ten 
stanie sie największym bohaterem ludkzości. Gar­
ta umarł. (Ciąg dalszy nastąpi )
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pych, poprosi! syna BalffiezyKa o brzytwę i 
dokonał operacji, jednak z taiktim skutkiem, że 
diory w czasie tej operacji zmarł, jrawdapod© 
bnie skutkiem przecięcia arterji. „Amerykański** 
lekarz zesiai aresztowany.

PESACH SIĘ ZBLIŻA — BAJKA 0 MORDZIE 
RYTUALNYM ODŻYWA. Jak corocznie przed 
świętami Desach, tak i teraz pojawiają się już 
pogłoski o mordzie rytualnym. Oto w Wilnie do 
księgarni niejakiego Hirsehmana przybyła jego 
si: : chrzest i jau.Ra, pozostawiła 4-letni.ą cór-
reezkę z prośbą o zaopiekowanie się dzieckiem 
przez kilki chwil. Kiedy matka nie zjawiła się 
przez dłuższy czas w księgarni, dziecko zaczęło 
pin!;;::' ;; iiirschma-n chcąc jc uspokoić, wziął je na 
ryeo. !’ )ac.z dziecka spowodował zbiegowisko. 
Znaleźli się sĄ oczywiście odraz.u osobnicy, któ- 
rzy podejrzewali Hirschmaoa o kradzież dziecka 
dla cciów rytualnych w związku z Pesnch. Do­
szło nawet do napadu na jednego z przechodniów 
żydowskich, który wziął w  obronę Hirsclimana. 
Policji z trudem udało się rozprószyć tłum. Po 
pewnym czasie matka zabrała dziecko. I

Z POCZTY. Z dniem 15 bm zaprowadza się re- |
lacjo telefoniczne mięuzy Częstochową i Dębicą a I
Pragą czeską. ]

WŁAŚCICIELE WIDZEWSKIEJ MANUFAK- j 
TURY SKAZA.-,! NA 10 DNI ARESZTU. Wielką i 
sensację wywołała decyzja łódzkiego starostwa i 
grodzkiego, które skazało właścicieli* Widzew- ! 
Skiej Manufaktury Oskara Kolina, jego syna Mn- | 
ksa, oraiz dyrektorów tego przedsiębiorstwa Bos- j 
saka i BieEzow^kiego na karę 10 dni bezwzglę- [ 
dnogo aresztu. Jak się bowiem okazało z prze- j 
prowadzonych dochodzeń sanitarnych 173 posesyj j 
należących, do tego przedsiębiorstwa, w których ; 
mieściły się fabryki i domy mieszkalne robotni- I 
fców znajdowały się w opłakanym stanie sanitar­
nym. Starostwo grodzkie po zastosowaniu tej ka-' 
ry zarządziło również niezwłoczne przeprowadze­
nie całkowitego remontu, gdyż stan sanitarny 
przedstawiał niebezpieczeństwo dla zdrowia ro­
botników.

GENERAL SKAZANY ZA OBICIE ORDYNAN­
SA. Plnzed sądem wojskowym w Warszawie sta­
nął onegdaj b. dowódca dywizji obecnie w stanie 
■poczyniiLU znajdujący się gen. brygady Jan Hem- 
peł, oskarżony o wynziiueuie za drzwi i uderzenie 
pięścią w bok ordynarna swego, szeregowca 
Pioibna Luby w sposób tak bolesny, że ten musiał 
wt»«kudzemie cielesne odpokutować w łóżku w cią­
gu dwóch ty godni. Osi ai żenrie popierał prokura­
tor wojsk, sądu okręgowego płk. dr. Zieliński, 
który w obszernie uzasadmlilonym wniosku wy- 
woćLłł, że postępowanie gen. Hempla stało się u 
niego niejako metodą poglądową jego działalności 
W stosunku do podwładnych. Natomiast obrońca 
generała, adw Gruber, jUkoteż t jam oskarżony 
generał Dde przyznawali faktu pobiaia Sąd pod 
przew. gen. brygady Śliwińskiego, uanał oskarże­
nie za całkiem udowodnione, wyjaśnienia zaś 
©skarżonego za ndeusprawiedliwione i wydał 
wyrok, którego mocą skazał oskarżonego gen. w 
•poczyrka Jana Hempla na sześć tygodni i 1 
dzień twierdzy.

OFICER STRZELA W  TRAMWAJU. „Kurjer 
Poranny" donosi: „Przed kilku dniami liczni pa­
sażerowie tramwaju „M“, nie dojeżdżając przy­
stanku przy zbiegu Alei Jerozolimskiej i Mar­
szałkowskiej, byli świadkami niezwykełgo zajścia 
Wśród p^erpyrhaiacycn się przez platformę pa­
sażerów Wy różu ił się szczególnie jakiś mężozy- 

. zna w mundurze wojskowym. Dał wyraz swemu 
temperamentowi i ręką silnie uderzył w plecy je­
dnego z pasażerów- cywilów, torując sobie w 
ten sposób drogę. Cywil ten zwrócił w formie 
grzecznej uwagę wojskowemu, że postępowanie 
jego jest niewłaściwe. Wówczas pasażeT w mun­
durze, ku niemałemu przerażeniu wszystkich ja­
dących, dobył rewolweru i skierował go w stro- 
rę cywila. Sytuacja stawała się groźną. Jedynie 
tylko szczęśliwemu przypadkowi można przypisać 
że nikt nie poniósł szwanku Kula przebij# szybę 
i prześlizgnęła się po jezdni. Wśród publiczności 
powstało zamieszanie. Tramwaj zatrzymano. 
Świadkowie fatalnego zajścia żądali zaaresztowa­
nia gwatłownego pasażera 

Wnet przybył policjant i oficer z Komendy 
Miasta. O przykrem tem zajściu spisano proto- 
kuł".

NIEDOPAŁEK PAPIEROSA SPOWODOWAŁ 
WYBUCH ROPY. W elektrowni w Horodence na­
stąpił onegdaj bardzo silny wybuch ropy W  zbior­
niku. Ciężkim poparzeniom uległ robotnik bzum- 
lióski, który zresztą sam wywołał wybuch, po­
nieważ w czasie pompowania ropy palił papiero­
sa i przez nieostrożność, wrzucił niedopałek do 
zbiornika.

Stow. Zyd. Słuch. U- J. „Ognisko"
urządza

HIGH-TEA
która odbędzie się dziś, we czwartek 14 marca 
1929 r., o godz. 7 wieczór, w salach reprezen 
tacyjnych Żyd. Domu Akademickiego przy ul. 
Przemyskiej 1. 3. —  Wstęp za okazaniem zapro­
szenia.

Z tE ftT R U  LITER ATU R Y I SZTUKI

„Azazei" w f€ra&©wift
5  tw Zsp®S©\vs&im.

W cobotę 16 bm. pierwszy gościnny występ 
warszawskiego Teatru Miniatur „Azazel". Na cze­
le zespołu znakomici artyści, uluoieńcy żydow- 
ckiego Krakowa pp. Ola Lilith, W. Godik, J. Stru- 
gacz, H. Hartz, M. Połasińskii, Siburcewa, I. Zu- 
canower, Ben Dow i inni — w przebojo­
wej rewjii pt. „Hulaj Kapcan" złożonej z 16 no­
wych, wesołych szlagierów Nowe dekoracje, ko- 
sljumy — własna orkiestra — re/.yscrja J. Stru- 
gacza, zapowiada p. Godik. Bilety wcześniej do 
nabywa w firmie Fisrhhab, Grodzka 46.

— 7, TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro po cenach zniżonych: w czwartek „Murzyn 
warszawski*, w piątek „Niespodzianka". W sobo­
tę premjera komcdji Stefana Rey‘a „Muszka** W  
przekładzie o. Felicji Bernard.

— TEATR1 REW,TI „GONG" (RAJSKA 12). Prze 
bojowa rewja „Tilli bom", w której wybijają się 
na pierwszy plan doskonałe piosenki Hanki Ru- 
nowiockiej, Bolcia Kamińskiego, pełna nastroju 
„Legenda Wawelu" w wykonaniu Cybulskiego, ko 
miczny. skecz „Wielcy Krakowianie** i atrakcyjny 
występ zuakorwietgo zespołu baletowego Aminy 
Zabojkiny, Codziennie 2 przedstawienia o  7 i 9-ej.

— ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz zna­
komity pianista, niezrównany Chopinista, wystą­
pi w Krakowie w sobotę 16 bm. w Starym Tea­
trze. W koncercie tym przyjęła współudział p. 
Irena Rusizczycówna, która wygłos' wiersz J Co- 
ionny- Walewskiej pt. „Hołd Mistrzowi** Nasza 
publiczność zgromadzi się niewątnliiwie tłumnie 
w sali koncertowej, a to celem zaiznaceania swej 
wielkiej miłości dla naszego sędziwego znakomi­
tego muzyka oraz uczczenia jego 60-ietniej pracy 
artystyczne5

— n a j s ł a w n ie j s z a  p o l s k a  „b u t t e r -
FLY" W KRAKOWIE. Za parę dni przybywa -.v 
gościnę do naszego miasta Jadwiga Dębioka, któ­
ra uchodzi dziś za najdoskonalsze polską, a je­
dną z najlepszych światowych odtwórczyń puoci- 
niowskiej „Madame Butterfly** Niedawno pisał 
recenzent berlińskiego „8-Uhr Abendblattu**: „Ja­
dwiga Dębicka jest pierwszorzędną śpiewaczką li­
ryczną i będzie bezwątpienia święciła niebawem 
triumfy jako gwiazda operowa. Gdyby znakomi­
ta artystka śpiewała dziś nic w Berlinie, leaz w 
nowojorskiej „Metropolitan Opera House“ miała­
by Już obecnie sławę światową**. Publiczność kra 
kowska będzie miała okazję usłyszenia Dębickiej 
tylko raz jeden, a to podczas jej koncertu w sali 
Starego Teatru.

— NAJCZYSTSZĄ POEZJĘ TANGA zaprodu- 
kuje nam w swoim jedynym w Ki-aikowie „Wie­
czorze" sławna tancerka monachijska Senta Maria 
Wszyscy, którzy interesują się nowoczesną sztu­
ką choreografiozmą, pospieszą tłumnie na występ 
Senty Maria, który odbędzie się w sali Starego 
Teatru w poniedziałek dnia 18 bm. o  godz. 8 wie­
czór. • Bilety można już nabywać w kasie Stare­
go Teatru.

— Y. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW, który odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 marca br. o  godz 11 -tej przed 
południem w sali Starego Teatru, wzbudził w ko­
łach muzycznych żywe zainteresowanie. Pro­
gram obejmuje bowiem poza megraną od szeregu 
lat Beethoven.a II. Symfonję także niegraną do­
tychczas w Krakowie uwerturę „Tatry" Nowowiej 
skiego uraz Mozarta Koncert klarnetowy, który 
z tow. orkiestry odegra również porrjz pora/, pier 
wszy w Krakowie znakomity kła rnecista prof. Jó 
ze! Madeja. Batuta nad całym programem spoczy­
wa w rękach cenionego i wytrawnego dyrygenta- 
kompozytora Feliksa Now awiejskiego. Bilety w 
renie od 1—5 zł sprzedaje kasa dzienna Starego 
Teatru, telefon 1485

— ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓL BA- 
LAŁAJKOWY ze śpiewami solowemi i duóralne- 
mi — w malowniczycł strojach bojarskich^ wystą­
pi dziś w ozwairtek, 14 bm. w sali Bolońskiego 
Filety pozostałe w niewielkiej ilości do nabyci 
w kasie przy aałi Rynek gł 31

ECKft ZE SW łflTffl

Wyrok w proces;e Yorosncarty
Sąd Najwyższy w Bernie aorawskiun o ro s ił  

onegdaj wyrok w procesie o zamordowanie Mor­
gu Yórósmarty. Zażalenie nieważności wniesione 
przez zasądzonego na śmierć Jana Michałkę zo­
stało odrzuoone, natomiast zażalenie nieważności 
dra Klepetara zostało uwzględnione o tyle, że do­
żywotnie ciężkie więzienie zmienione „ostało no 
zwykłe więzienie. Chociaż trzeci oskarżony Sd> 
kor s-ki nie wniósł żadnego zażalenia niewatżtnońcb 
zmienioną została jego kara 15 lat ciężkiego wię* 
zienia w-zwykle więzienie Węgierside pra/WO 
karne,-które jak wiadomo, obowiązuje jesz** Mi 
Słowaczyźnie, nie zna ciężkiego więzienia, «  IjW* 
ko zna więzienie. Praktycznie odróżnia się Tfłę- 
zienie od ciężkiego więzienia tem, żc niania u  
żadnego obostrzenia przez post, twarde iozt no,'

Wyrok śmierci przeciwko 
niewinnemu

Wykonanie nie nastąpiło tylko dzięk' przypadkowi
W sejmie pruskim toczy się obecnie dj skusjt I 

nad zniesieniem kary śmierci. Jeden z posłów Q- 
powi-edzia-ł przy tej sposobności błstorję rotootui- 
ka Henryka Małkusa, który dnia 24 października! 
1919 r. skazany został na śmierć przez sąd woj­
skowy pod zarzutem zamordowania żony uazędn* 
ka Róttgen-a. Sąd ustalił wówesas, że oska tzony 
przebywał w czasie, w  którym dokonano mordu 
tj. między godz. 12 a 1*30 dnia 16 sierpnia 1919 
w pobliżu miejsca, gdizie mordu dokonano. DwaiJ 
świadkowie rozpoznali w oskarżonym człowieka, 
który zwrócił ich uwagę w owym Krytycznym 
dniu i który miał przy sobie zieloną toidbkę, u- 
1< rad zioną u pani Rotigen. Malkus był zreszią 9 
razy karany za kradzież. Sąd wydał wówczas wy 
rok śmierci, przyczem ciekawą jest rzeccą, że je­
dnym z ławników był sędzia, który równocześnie 
w tej sprawie prowadził przedtem agendy sędzie­
go śledczego. Wyroku nie wykonano, ponieważ 
generał v. Walter odbywał podróż inspekcyjną 
i nin mógł jako najwyższy zwierzchnik wyroku 
zatwierdzić. W międzyczasie zostały sądy -woj­
skowe zniesione, a sprawa przesz!" dc sądu cy­
wilnego. W kilka dni późnie* policja aresztowała 
prawdziwego moi^treę. którym byt niejaki Gra­
bowski. U niego znaleziono zrabowane rzeczy, a 
owi dwaj świadkowie, którzy w Malkuste rozpo­
znali mordercę, oświadczyli obecnie że się p o ­
mylili. albowiem Grabowski był tym podejrzanym 
osobnikiem. Dzięki więc szczęśliwemu zbiegowi 
oko-liczino-ścii nie. wykonano wyroku śmierci da 
niewinnym człowieku.

N o w o r a r e s i t ? ’
Znam v legendę o wojownlczem plemeniu grec­

kich amazonek, u których miało być zwyczajem, 
że dziewczętom wypalano jedną albo dwie pimwi 
by mogły bez przeszkód strzelać z. łuków. Jest 
to tylko legenda, której historja nie połwierdzi- 
ał. Ale j^dna z gazet paryskich donosi obecnie, 
że p Vioiettn Morris kazała sol>i& drogą opera 
tji usunąć piersi, ponieważ jesr szoferką, a pter- 
ki jej tylko przeszkadzają w kierowamiu wozem 
Gdyby losy jednakowoż zrządziły, że p. Morris 
zostanie matką, to najnrawdopodobniej samochód 
będzie karmił jej dziecko...

RhPFRTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Murzyn warszawski" (pr/.edst. po- 
pulaw ie ceny zniżone).

Piątek: „Niespodzianka" (przedst. popularne — 
ceny zniżone).

TEATR REWJOWY „GONG** (UL RAJSKA'
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-eJ i 9-ej.)

Czwartek: „Tilli bom".
Piątek: „Tilli bom".

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
BAGATELA: ,.Miasto cudów".

_ CORSO: „Wschód słońca" w gł. roli Georg
O Bnien i Janet Gai nor.

NOWOŚCI: Nieboraczek".
SZTUKA: „Rapsodja węgierska*.
UCIECHA: „Adjutant".
VFaNDA: „Biara sonata**.
WARSZAWTA: „Tajemnica jtduej gooziuy".
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50-lec;e Alberta Einsteina
W  dniu dzisiejszym świeci genjainy uczo­

ny i uddany zwolennik sjonizmu, prof. Albert 
jEinstei. 50-Iecie sw ych urodzin. C ały świat na­
ukowy, a wraz z nim żydostwo, którego Ein­
stein wiernym jest synem , i sjonizir, którego 
Einstein entuzjastycznym jest w yznawcą —

i
oddają dzisiaj hołd jednemu z największych u- 
tnysłów doby Ot>ecnej.

Do wyrazów głębokiej czci i najserdeczniej­
szych życzeń d a Alberta Einsteina przyłącza
się j redakcja ,,Nowego Dziennika”.

• * •
W dniu wczorajszym: wystała Egzekutywa Orga­

nizacji Sioniisitycz.rej ciila zaoh. Małopolski i Śląska 
Ha ręce .prof. Alberta Einsteina serdeczne; pismo gra
placyjtie.

Obchód mieniu Marszałka 
Piłsudskiego

Program uroczystości wojskowych  ̂w Krakowie 
W związku z imieniinam.; Marszałka Józefa Piłsud­
skiego przedstawia się następująco.

Dma ió hm. Gcdiz. 14. Zawody strzeleckie zorga 
hioowane prizez WKS Wawel — na strzelnicy Bra­
ctwa Kurkowego. przy ul. Lubicz — dla juniorów 
■ pań.
' Dnia 17 bm. Godz. 8. Zawody strzeleckie zoirgani 
'towane przez WKS Wawel — na strzelniey Bractwa 
trikowego przy ul. Lubicz — dla S en io rów , Godai- 
r? 11. Uroczysty poranek w teatrze miejskim J. 
t̂owacikiiiego, urządzony przez 20 pp., Godiz. 12. Za- 

^°dy lekko atletycznie na boiskiu sportowem 5 p. a. c. 
Bema ul. Rakowicka.

°uia 18 bm. Godz. 14.30. Bieg sztafetowy z Olean 
do Domu Żołnierza Polskiego. Godz. 17. Uro- 

^ S ty  wieczór w D. Ż. P. dla szeregowych garrtizo 
27 krakowskiego z następującym programem: prze 
Ty"ienie, część koncertowa, jedno-aktówka. Godzi 
i? 19. Capstrzyk orkiestr wojskowych przed odwa- 

i zawody bokserskie zorganizowane przez 
Wawel w kosz. im. T. Kościuszki przy ul. Raj 

W*5' *■ Godz. 21.30. Rauit w garnizonowem kasynie 
^ r̂skriem Przy uii. ZybMriewicza 1. 1, urządzony 

m Korpuisn Oficerów Garnizonu Krakowskie 
j - ^ ‘raz ze Związkiem Oficerów w stanie spoczynku 
. ^iązkaem Oficerów rezerwy — poczem zebranie
^Srzyskie.

20 • hm. Wspótadzial wojska (komp. honor.
nabo 15 — dełee. oiic.) w nabożeństwie na Wawelu, 
^  /efisiwa wojskowe w świątyniach innych wy- 

^^5awa w Domu Żołnierza Polskie 
^ ^ " T ^ ^ r ó w  garndzonu krakowskiego, urządizona 
sktê tHełn Ogniska Podoficerów Zaw. Zał. Krakow-

• • •

Rale<̂ i-Ster oświa'ty> P- Swiitalski, wydał okólnik 
ij^-^jący wszystkim szkołom zarówno średnim, 
hi® 1 izcchnytn zorganizowanie w dniu imie- 
. _ marszałka Piłsudskiego porar.sćw, połączo-

* Pogadanką, poświęconą pracy i zasługom

( temiątajcHe o biedny tai!
Akcja „Nowego Dzienniks“

Na akcję doraźnej pomocy złożyli w dalszym cią 
gu w administracji naszego pisma:

Dr. Abraham Wanderer zł 20.—
W. E. . „ JO.—

Do dułiT. dzisiejszego złożono w administracji „No 
wego Dziennika” na akcję doraźnej pomocy 

5.846 Zf., 15 dolarów, i 10 guld. gdańskich.

Marszalku. Dzień 19 marca może być nawet zu­
pełnie wolny oa zajęć szkolnych, o ile taką de­
cyzje powezmą poszczególne kuratorja.

Jeszcze sprawa skorygowana 
kakaluei listy wyborczej

We wczorajszym numerze naszego pisma zamie 
ściliśmy sprostowanie urzędowe, nadesłane nam 
przez ki akowski Urząd wojewódzki w sprawie 
zaianego pisma Magistratu Krakowskiego dc prze 
wodnicząccgo kalii,icj komiiisjii wyborczej, p. dra 
La ud a u a. Zgodnie z brzmieniem art. 30 dekretu 
prasowego nie mogli.,my ;w tymsamym numerze 
zaopatrzyć sprostowania tego w żaden komentarz 
Dlatego wracamy do sprawy tej dziś i zaznacza­
my, że w notatce naszej pod tytułem „Władz# żą­
dają uzgodnienia kahainej łisly wyborczej z prze­
pisami uistawy‘‘ powtórzyliśmy dosłowny tekst J 
•'isma, jakie Magistrat m. Krakowa wystosował 
<R> p. dra Lauduua. Z jakich przyczyn Magistrat 
w piśmie tern użył słów, że działa „na życzenie 
Władzy Naiazorczej”, tego oczywiście dociekać 
nie możemy, uważając to za sprawę wewnętr zną 
samego Magistratu.

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR­
GANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dzfiś we 
we czwartek 14 Lim o  godz. 8 wlecz w lokalu 
Stradom 15. Na porządku dziennym sprawy bar­
dzo ważne.

— POD ADRESEM KOMEDY POLICJI. Dnia 
15 uh. m. w czasie największych mrozów zgłosił 
się na ul. Pawiej w składzie węgla firmy Gross 
niejaki p. J. I. (ul. Szeroka 12) z kartką tejże 
firmy po węgle. Przytem doszło z powodu jakiejś 
rzekomej winy pana J. I. do wymiany słownej 
między nim a posterunkowym nr. 426. Mimo, że 
pan J. I. zupełnie posterunkowego nie obraził, 
ani w niczem mu nie ubliżył, ten ostatni napoił (!) 
w twarz panu J. I. Na komisariacie, dokąd nastę­
pnie pana J I. odprawadzo no,n ie cnrianc go na­
wet wystodiać, a uiządujacy komisarz, czy też 
jego zostępca oświadczył, że posterunkowy powi­
nien był pana J. I. nietyłko opluć, a i  zbić „po 
pysku". Końcowy efekt tej historji jest takii, że 
nie posterunkowy, który opluł niewinnego oby­
watela, ale właśnie ów niewinny obywatel został 
przez krakowskie Starostwo Grodzkie ukarany 
grzywna 10 zł ze zamiana w razie nieściągalności 
na 24 godzin aresztu. — "Widać, że opluty, aby 
uniknąć kary, powinien był posterunkowemu po­
dziękować za oplucie go i ograł ować go jeszcze 
w rękę. — Podajemy ten fakt <k> wiadomości 
wiadz policyjnych, oczekując, iż zbadają go i po­
uczą posterunkowego, że pluć należy do spluwa­
czki albc <Lc chustki do nosa, a nie w twarz oby­
watela, chociażby ów obywa iel był nawef Ży­
dem.

— NOWY GATUNFK WÓDKI. „LUKSUSOWA” 
W tygodniu bieżącym ukaże się w sprzedaży mo­
wy wyrób Monopolu Spirytusowego, mianowicie 
z dawna zapowiadana wódka czysta „Luksusowa” 
o  mocy 46 stopni Detaliczna ce a sprzedażna wy­
łącznie w butelkach po 0.75 litra wynosi 7 zł. Ró­
wnocześnie Monopol Spirytusowy wypuszcza slab 
szą od dotychczasowej (40 st.) i nieco tańszą 
wódkę „Wyborową” w cenie 6.25 a  za 1 litr, 
3.15 zł za pół litra i 1.65 za ćwierć litra.

— SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 
przy ul. Zabłocde we wtorek 12 bm były nastę- 
stępującc: Spędzono ogółem 183 koni. Płacono za 
konie pojazdowe od 350 do 750 zł, z.-, konie pocią­
gowe lekkie 250 do 500 zł, ze konie rzeźne 80 
do 150 zł. Ze spędzon; eh sprzedano: na rzeź miej­
scową 10 sztuk. Popy i był zwiększony, tendencja 
zwyżkowa.

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy Kazimie­
rze Sosikowej (lat 34), która w mieszkanie swem 
przy ul. Żelaznej w zamiarze samobójczym wy­
piła większą ilość lyzolu. Po przepłukaniu żo­
łądka p r z e w i e z i o n o  desperatkę do szpitala. —  Ró­
wnież zajęło się wczoraj w  południc: pogotowie 
ratunkowe Anielą Sułkówną (lat 19) modmiarką, 
zarni. przy ul. Esmćkorónskiej, która na tle nie­
snasek domwych wypiła esencję octową. Dziew­
czynę odwlekano do szpitala św. Łazarza.

— ZAMIAST DZIKA — ZASTRZELIŁ LEŚNE­
GO. Onegdaj o godz. 9-ej udał się Józef Pindel 
(lal 55) meśny w lasach SS. Norbertanek w Kra­
kowie zam. w Goluszu pow. Jasło do lasu w kie 
runku gm. Bartne pow. Gorlice ma polowanie. 
Towarzyszył mu Michał Mądzik (lat 34) gospo­
darz z Bartnego, króry szedł w  odległości kilku­
nastu kroków za Pindelem. W lesde Mądzik zau­
ważył ślady dzika, wobec czego odbezpieczył ka­
rabin. W czasie przedzierania się prze*, gęstwinę 
leśna spust od karabinu zawadził o  gaięzie i spo­
ił nt 55) leśny w lasach SS. Norbertanes w Kra­
inie lewej ręki i obojczyk. Piałdei mimo natycii- 
rnia slowej pomocy ze strony Mądzika. zmarł wkrót 
ce z powodu upływu Krwi.

— OBŁAWA. Dnia 12 hm p.zeprowadiZona Zo­
stała w rejonie I-go komisarjafta policji obława; 
policyjna, w  czasie której doprowadzono ogółem 
1£ osób, z czego 4 osoby zatrZyundino jafldo poszu­
kiwane, oraz «a włóczęgostwo. Resztę po stwier­
dzeniu tożsamości zwolniono.

— SFINGOWANE WŁAMANIE? w  związku 
ze zgłoszeniem w  dniu 10 bm. włamaniem do 
sklepu ubrań Szlamy Feigenblaittcj. przy ul. Józe­
fa I. 6, skąd według za-podamu rzekomo posaffio- 
dowaJiogo, skradziono większą ilość ub, ań i pła­
szczy, aresztowały organa tut wydziału śledcze­
go Feiguibłatts Szlakuę (lat 39) z OboSews s pow. 
Jęidajów i brata tegoż AnszekŁ Fcagenbłatła ja!- 
ko silnie podejrzanych o  sfii go^ęaiar tego wfŁ. 
mania i pod zarzutem Oszustwa odsuawio&o icłi 
do władż sadowycn.

—  KRADZIEŻ WYROBÓW GAIJa JTERYJ- 
NYCH. Do policji zgłosił Eisak Frydlmato; kupiei’1 
że db jego sklepu galanteryjnego przy uŁ Rąbane 
Meiselsa L 16 włamali saę w  nocy z dnia l i  aa 
12 bm. nieznani sprawcy przez otwor w suficie 
i skradli 1 i  pół tuzina iioże z napisem hebraj­
skim na okladk frclf, wstążki różnego Bołotrn 3! sze­
rokości, szelki, chusteczki do rtosa I scyzoryki 
wartości około 1.000 zł. Dochodaema w  toku.

— UCIECZKA AR.ES27TANTA. Dnia 32 bm. 
zgłosił do policji Baa anśici Stanisław, cgzełfltrtor 
magistracki z Chrzt nowa, Se tegou dbia w  cza­
sie kOnwOiowania 2 aresztamtów z Cbraanowa' 
do Krakowa, jeden z nick MicHaz' Goran (lat 19) 
ze Lwowa zbiegł mu na tectejlsŁ.yui dworcu zabie­
rając przr#ern płat,/.oz drugiego artsataPta! wyr' 
fości 50 zł.

— TANIE FUTRO. Gablenc Wiliitor emer. tbiz.
Tow. Ubezpieczeń Zam. pirzy ui Szualk 1. 32 z n o ­
sił. że dnia 12 bm. o  godz. 8T5 nieznair' sprawca! 
skradł mu 7. niezaiimkniątegc pokoju tunro męskie 
wart. 120 zł. Dochodzenia w  toku.

— TRÓJKA. HULTAJSKA. We wtorek o  pół­
nocy jechali dorożką trzej osobnicy jedną z  ulic 
Śródmieścia i h atakowaniem zakłócali spokój no­
cny. Kiedy fnnkcjonarjusz policji wezwał ich do 
uspokojenia się. jeden z nich uderzył policjanta1 
w twarz, zadając mu silne uderzenie w  oko, przy- 
cze.m w czasie doprowadzania awanufcmików do 
komiisarj’atii pokopany został l npiłaa W. P., któ­
ry udzielił pomocy posterunkowemu. Awanturni­
ków, którymi są Władysław Dymek (lat 34), Frań 
ciszek Dymek (lat 37) i Kazimierz Dymek (lat 49) 
zam. przy ul. Wójtowskiej, aresztowano i odsta­
wiono do władz sądowych.

ZMARLI: Estera Wurzel 1. 38, Ozjasz Goldberg 
1. 35.

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁP. 
ADWOKATA DRA W. SCHMIEDTA składają ko­
ledzy: dr. Ignacy Bader zł 10, dr. Zygmunt Ehren 
preis zł 10 i Samuel Horowitz zł 10 n.a rzecz Za­
kładu Wychowawczego Sierót Żyd. Dietla 64,

49lx
— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. DRA 

WILHELMA SCHMIEDTA składają na szpital
"dowski: Wiktor ja Libanowa zł 50, drowa Kep- 

plerowa zł 20, drowa Fruhlingowa zł 20. 446g
— ZAMIAST V'TCNCA na erób bl. p. Szymona 

Lewkowicza złożyli ,ia Zaikład Wych. Sierót Żyd. 
przy nil. Dietla 64. Drowie Ignacowie Lewiitterowie 
77 30.-—.___________  941x

— GARSONKI hryikotowe, krajowe i zaffraniiozn 
z 2 i 3 częścc. w najmodinieisizych fasonach i kol 
rach nadeszły. Sprzedaje najtaniej tylko MAGAZ\ 
NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28. I
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Dokończenie środowych 
obrad Sejmu

Msrsi. Daszyński o mniej* 
szaletach narodowych

Marszalek Daszyński, nawiązując do san- 
fccyj regulaminowych wobec poola Wasyńczu- 
5ca zaznacza, że olbrzymia więnszośc Polaków 
błogosławiłaby chwilę, gdy uanoby jej moż­
ność zgodnego współżycia z mniejszościami. I 
ja —  oświadcza marszałek —  należę do tej wię 
kszości z całego seroa. Zdaje się, że i mniejszo 
ści naredewe byłyby zadowolone, gdyby mię- 
dzy niemi a większością polską zapanował stan 
nie wojny lecz pokoju ! współpracy. Rozumiem 
dobrze, że w iy_i procesie są nadzwyczajne 
trudności, jednakże trudności te nie mogą posłu 
giwać się wojną, jako narzędzie*,, słderowa- 
nem przeciwko państwa po^cemu.

Rozumiem, że mniejszości narodowe mają 
prawo żądać od nńasta ustępstw, reform wa- 
touków' życia i rozwoju kitltary narodowej, ale 
zrozumieć tez muszą, że państwo ma również 
prawo domagać się od nich, by Uczyły się z je 
go isMeniiem i jego interesami zywotmom', Przy 
pomiotają mi się słowa Chamberlaina, który żą 
da od mniejszości narodowych, aby stanęły wo 
ibec państwa z czysteml rękoma. Dlatego tnu- 
Łzę domagać się z tej trybuny respektu ma u- 
staw. dla granic państwa.

Dalsze surowy porządku 
dziennego

Z kolei poseł Langer rererował projekt usta- 
iwy o prolongacie terminu składania zgłoszeń o 
pnzerachowanie wikładów oszczędnościowych, 
zaożonych w walucie pełnowartościowej w PKO 
za pośrednictwem instytucyj państwowych U- 
ertawę przyjętow w drugiem i urzec em  czyta 
T a. Termin składania zgłoszeń protegowany zo 
stał na rok.

Godziny otwarcia sklepóui
■Następnik.- poseł brun referował pro­

jekt noweli do dekretu o godzinach otwar­
cia sklepów w okresie przedświątecznym. No- 
.weia przeałuza te godziny.

W  dyskusji zabrał głos poseł Eisenstein (Ko 
to Żydowskie), który oświadcza, . że nowela 
etj Iko częściowo naprawia dekret o godzinach 
pracy w handlu. Natomiast utrzymuje się w mo 
cy postanowienie, zmuszające ludność żydow­
ską do świętowania niedzieli i świąt katolickich. 
Ustawę przyjęto w drugiem i tr/eciem czyta­
niu w brzmieniu komisji.

Wydanie posłói komu­
nistycznych

Następnie puseł Zahajkiewlcz (kluib, ukr.) re­
ferował w imieniu komisji regulaminowej spra­
wę wydania posłów komunistycznych Warskie 
go i Bite era oraz WartoŁokiego (Selrob lewica) 
Ministerstwo sprawiedliwości domaga się w y­
dania tych posłów za demonstrację urządzoną 
przez nich w Widnie w sądzie na cześć b. posła 
białoruskiego Taraszikiewicza i tow Referent 
w imieniu większości komisji wnosi o odmówię 
me wydania wszystkich trzech posłów.

W  dyskusji zabierają głos posłowie Stypuła 
(komunista) i Seniuk (radykał ukr.), którzy wy 
powiadają się za miewydaniem oraz poseł Po- 
doski (BB), który oświadcza, że kłub jego gło 
suwać będzie przeciwko wnioskowi komisji, a 
za wydaniem.

W  głosowaniu imienmem odrzucono wniosek 
komisji o niewydanie posłów Warskiego, Bitt- 
uera i Walnlckit go 135 głosami przeciw 121.

Wynik głosowania przyjęty został na ławach 
BB oklaskami, na ławach zaś komunistycznych 
okrzykami: hańba! i biciem w pulpity.

Doktoraty w adwokaturze
Poseł Ciołkosz (PPS) referował następnie 

projekt ustawy w sprawie zniesienia wymogu 
uzyskania doktoratu dla wykonywania adv/o 
katiiry w b. zaborze austriackim. Komisja u- 
chwaliła projekt urządowy wychodząc z zało­
żenia. że nowa organizacja studiów prawni- 
czvch nadaje doktoratowi od nr e>n ny charakter. 
Referent dom a aa sie wkońcw unifikacji adwoka

Dwa w n i o s k i  poselskie
Projekt B. :j. —  Zarzuty, p rze rw  ko mta. p&tzt.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 3. Si,n. Klub BB zgłosił 
dziś do laski marszałkowskiej następujący wnio 
sek: Wysoki Sejm uchwalić raczy: Prace ko­
misji konstytucyjnej w  przedmiocie wniosku o 
rewizji Konstytucji mają być prowadzone tak­
że w okresie odroczenia lub zamknięcia sesji 
sejmowej.

Dwa stronnictwa lewicowe: Wyzwolenie i
Stronnictwo Chłopskie zgłosiło dziś następują­

cy w niosek : W  ciągu kilku tygodni jediu, z  pism 
warszawskich ogłasza szereg zarzutów^ przeciw 
ko ministrowi poczt i telegrafów. Zarzuty ja 
nie zostały ze strony powołanej ani odparte, 
ani wyjaśnione. Wnioskodawcy domagają się 
od rządu i prezesa N. I. K. P. przedstawienk- 
całokształtn działalności min. poczt i telegra­
fów w ciągu 5 dni od eh wiU powzięcia v,nlosku.

Wili I  UNIU m i l l l  PD.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Okręgowy sąd woj 
skowy wydał dziś wyrok przeciwko b dowód' 
cy O. K. w Krakowie, gen. Mieczysławowi Ku 
lińskiemu. Gen. Kuliński uiatany zustai winnym 
braku nadizonu służoowego nad podwładnym 
kapitanem Romerem, za co skazany został na 
10 tygodni twierdzy. Nadto sąd uznał gen. Ku­
lińskiego wlnnyir pobrania w celacń zysku 90

złotych tytułem nieprzyslugujących mu djet, 
za co skazany został na trzy miesiące więzie­
nia. Generał Kuliński zastrzeg1 sobie tnzy dni 
do wniesienia apelacji. Natomiast prokurator 
zgłosił odwołanie z powodu nieuwzględnienia 
jego wniosku o wydalenie gen. Kulińskiego z 
armji.

Na wczorajszem pos.edzeniu Rady miejskiej 
odbyła się dyskusja nad działem VI, budżetu 
„Oświata". W  dyskusji zabierali głos r. Rymar, 
r. Szołayski, r. Haecker, ScLulc i in., domaga­
jąc się interwencji u władiz w kierunku opróżnię 
nia gmachów szkolnych zajętych przez Akade­
mię Górniczą, renowacji szkó i stworzenia szkół 
nowych. Na zarzuty dyskutentów odpowiedział 
wiceprez. Dr. Schneider, wskazując na starania 
prezydium o uzyskanie pożyczki w kworlo 
1.200 tys. celem ouaowy nowych gmachów. W  
pierwszym rzędzie ćnodzi o wybudowę szkól 
powszechnych przy u). Dietlowskiej, przy III. 
Moście w Podgórzu i przy ul. Warszawskiej. 
Ną cele renowacji gmachów przeznacza się 200 
tys. zł.

Po przyjęciu kilku wniosków uchwalono w 
głosowaniu dział VI.

Przystąpiono do działu VII „Kultura i Sztu­
ka", gdzie suma preliminowana wynoki 828.233 
zł. W  dyskusji wskazywano na konieczność za 
kupienia szeregu obrazów Matejki dla W.uzeum 
Narodowego i wypowiedziano się przeciw bu 
dowie gmachu przyszłego Muzeum u zbiegu uli­
cy Zyblikiewicza i Kopernika, a za .budową pa­
wilonów muzealnych u wylotu ulicy Wolskiej. 
Pojawił się nawet projekt zakupów gruntów 
przy ul. Tomasza, należących do wydawnictwa 
„Czasu", gdzieby ewentualnie mogłe stanąć mu­
zeum. Podobno cena tego gruntu wyńosi 100 tys. 
dolarów. W  dyskusji w sprawie muzeum zabie­
rali głos pp. r. Dr. Ehrenp-elss, ks. Kasprzyk, 
r. Haecker, który pozatem podntosl konieczność 
podniesienia subwencji na Zw. zaw. muzyków 
w Krakowie.

Wyrok sądu orzekający o ar­
tystycznej wartości filmu

Przywódca powstańców meksy­
kańskich rozstrzelany

M e k s y k ,  13 3 PAT. Gen. Simon Aguirra, 
wzięty wczoraj do niewoli, został postawiony 
przed sąd wojenny i natychmiast rozstrzelany. 
Był on bratem gen. Jezus Aguirry, naczelnego 
dowódcy woisk powstańczych, ope-ujących w 
południowo-wschodniej części Meksyku. Gen. 
Jezus Aguirra znajduje się jeszze na wolności.

tury w całej Polsce.
Ustawę przyjtęo w drugiem i trzeciem i czy 

taniu Na tem posiedzenie zakończono Następ­
ne posiedzenie w piątek.

Na porządki dziennym umieszczono dodatko 
wo wniosek klubu białoruskiego w sprawie na 
ruszenia nietykalności poselskiej posła Greckie 
go w Wilnie.

Przed pewnym sądem w Londynie rozegra? się
proces, kitóry wzbudzi na pewno bardzu duże zain­
teresowanie w kołach filmowych. W  roli powódki 
wystąpiła angielska wytwórnia „Briiti&h Lyon Conpo 
ratiion", która zaskarżyła reżysera amerykańskiego 
Sydmeya Olcotóa, znanego z fiknu z Valeuitiij&nt, pt. 
„Airs. Bocaire". Ten to Sydney Olcott miał wyreży 
se.owac scenariusz oparty na powieści EdgaTa Wal 
lacea pł. „The Rimger", kitóca została nawet opraco 
,wana iakio aramat, odegrany na jedne] ze scer loi 
dyńsikich z goj żem powodzeniem. Umówiono doki a 
dine warunki,. de Oicorct po swym pnzyjeżdzte do 
Londynu stwierdził, że ani powieść Wallacea, arn 
oparty na niej Kenairjusz nie nadają się do opracowa 
nia filmowego, że atelier wytwórni jest niediteat.e 
czne, a siły nieodpowiednie, ! że wreszcie kapMaU 
kitóry wytwórnia preliminowała, jest niewysitarczają 
cy. Doszło do procesu, a sąd miał wszysitkie owe 
kwestie rozstrzygnąć, albowiem w międzyczasie wy 
twónnia zawarła umowę z innym reżyserem, który 
dany film przy umówionych. z QłcOttem wainunkach 
opracował. Wytw&m.iia utrzymywała pozed sądem, 
że można przy małyrr. kapirtałe opracować, uzw mc 
rniwnentaliny film, powołując sdę w tej mierze na roi 
madite przykłady. Wielkim fnlmem jest tylko ten film 
który ma wielkie powodzenie, a o wielkości filtra 
nde decydują wcale wyaatfki.

Sędzia przesłuchał Wadilace a Pierwsze jego pyta 
mit brzmiało: „Czy jesteś pan aworem sewsacj inej 
lektury?" Waillace odpowiedział: „Wszelkiego rodź* 
ju lekitiuiry". Sędzia: „Jaka umowa zaistniał, między 
panem a OJcoDitem?" Waluace: .Ĵ owscozilaietri 
że nroie „The Flmger" opracować, jatar fitor*'. Sy 
dzla: „Czy powiedział pan, że może z rzeczą zro 
bić, co mu się żywnie podoba, byleby tytko zatray 
mano tytuł sztuki i auitcra?" Wałlace: „Nie przyj* 
szczam, bym coś podobnego powiedział, chyba, pc 
tiiewai dużo piliśmy j wszyscy byliśmy wstawieni.." 
To zeznanie Waffliace'a wzbudnta: powszechną w esc 
łość.

Sędzia ośwdaedzy! , że mml obejrzeć film upaapi 
wany przez drugiego reżysera, by yfę ptzekonać o 
artystycznych lego walorach. Po oglądnięciu tego fil 
mb wydał sędzia wyrok, oddalający żąuanie WS 
twórai filmowej i skazujący ją na za płac oni e odszE* 
dowania Olcotfowi.

SEZON TURYSTYCZNY W  PALESTYNIE jiń 
się rozpoczął. Biuro informacyjne Org. s.ion. urzft' 
dziło w hotelu Allenhy w Jerozolimie uroczy*^ 
przyjęcie na cześć wybitnych turystów. Wkrófa" 
przybywa do Palestyny znany pisarz Amol<
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W i e d e ń ,  13 3 ŻAT. W yższy Sąd w W ie­
dniu przystąpił wczoraj do rozpatrywania skar 
Si kasacyjnej skazanego na 10 lat wiezienia 
przez san przysięgłych w lnsbrucku, studenta 
żydowskiego z Łotwy Halsmanna, oskarżonego 
o ojcobójstwo.

Gmach sądu jest otoczony przez silny kor­
don policji, mający na celu zapobieżenie ewen­
tualnym demonstracjom antysemickim. Na salę 
rozpraw wydano kart wstępu zaledwie 50 prawni 
kom i dziennikarzom, w pierwszym rzedzie

specjalnie przybyłym przedstawicielom prasy 
zagranicznej. Z rodziny Halsmanna obecne są 
na sali rozpraw jego matka i siotra w strojach 
żałobnych. Rozprawom sądowym przysłuchuje 
się prezes sądu najwyższego'b. minister spra­
wiedliwości Dinghofer.

Na ławie obrońców zasiada, prócz obrońcy 
Halsmanna w procesie w lnsbrucku adw. Press- 
burgera, również znany advVokat z Berlina dr. 
Rosenthal, który dobrowolnie zgłosił się do 
obrony Halsmanna. Proces potrwa 2— 3 dni.

o 8-godzirmyir dniu pracy — odrzucony
G e n e w a ,  13 3 PAT. Szwajcarska Agencja 

Telegraficzna podaje: W  końcu narad w spra­
wie konwencji waszyngtońskiej, dotyczącej 
8-mio godzinnego dnia pracy, wszystkie wnio­
ski, a w szczególności wniosek angielskiego mi­
nistra pracy i wniosek delegata rządu polskie­
go ministra Sokala, które proponowały zbada­
nie przez specjalna komisje sprawy ewentual­
nej rewizji w yżej wzmiankowanej konwencji, 
Zostały przez Rade Administracyjna Międzyng

rodowego Biura Pracy odrzucone, 
Przestawiciele robotników głosowań przeciw 

ko wszystkim wnioskom, przedstawiciele praco 
dawców przy ostatnich decydujących głosowa­
niach powstrzymali się od głosu, z pośród zaś 
delegatów rządowych przedstawiciele Włoch i 
Belgji glosowali przeciwko ewentualnej rew.zji. 
W  ten sposób akcja rządu angielskiego na rzecz 
rewizji konwencji o 8-rmo godzinnym dniu ro­
boczym, zakończyła się niepowodzeniem.

M a d r y t .  13. 3. PAT. Komunikat urzędowy 
donosi, że oddziały służby bezpieczeństwa zo­
stały zmuszone do użycia broni w związku z 
Zamieszkami młodzieży które zmieniły się w 
manifestację pobtyczną i akcję buntu. Jeden z 
manifestantów, którego autentyczność nie zo­
stała jeszcze ustaloną, odniósł ranę od kuli, kil 
ku studentów zostało kontuzjowanych. Areszto 
Wano 26 osób.

,,Le .JouirnaT 'donosi z Madrytu, że około
2.000 studentów manifestowało wczoraj przed 
gmachem ministerstwa oświaty, poezem wybi 
li kamieniami szyby w redakcji dziennika 
„A B C ". Pod wieczór doszło do nowych zamie 
szek w pobliżu kasyna wojskowego. Ogarnięta 
paniką publiczność schroniła się do kawiarń 1 
sklepów, których szyby zostały również przez 
manifestantów wybite.

Nowy zairach na Kenia ia paszę
W i e d e ń .  13. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Konstantynopola: Dziennik „Dżum 
huriet" donosi o odkryciu nowego spisku prze­
ciwko prezydentowi Mustafie Kemalowi. Pe-
^na dama turecka, nazwiskiem Kadri Hanum. 
która juz raz była aresztowaną pod zarzutem 
ĵ Pisku przeciwko Kemalowi, a następnie z bra- 
ku dowodów uwolniona, przyznała się obecnie.

Powstanie w Meksyku stłumione
M e k s  yk.  13. 3. PAT. Powstańcy pod wo- 

gem. Esoobara ewakuowali miasto Saitillo, 
^d*ic€ stolicą stanu Goahuila i odchodząc, o 
®rabiil>i miejscowe banki. Gen. Olachea, który, 
^  dotąd był przeciwnikiem powstania, prze- 

na stronę rządu, przedostał się do jedne

go z głównych ośrodków powstańczych, w sta­
nie Sonora, gdzie zajął miasto Naco w imieniu 
rządu związkowego. Prezydent Gil oświadczył 
wczoraj wieczór, że werbowanie ochotników 
do arntji związkowej zostało wstrzymane. w  
związku ze stłumieniem ruchu rewolucyjnego.

dogram  stacy radiofonicznych
Czwartek, 14 marca 

^ r aków . (314.1) 11.36. Sygnał czasu, hejnał, ko
lntaiczo-rneteorologioziny. 12.10. Transm. z

tur1’feitwy’ I**-50- Komunikaty, 15.10. Odczyt dla ma 
(jęj^s.tów (fcraiustn. z Warszawy), 16.15. Audycja dla 
Ł p  i młodzieży: „Wodnik" Domańskiej, radjof. P- 

w wykonamu artystów teatru mlej- 
>NiS° ’ 17‘ P°zadanka dl? pań: p. M. Krzetuska:
ję c •‘̂ w niany mężczyzna", 17.25. Odczyt „Rycer 

Podihala" p. W. Hlouszek, 17.55. Koncert 
maj* ^ niowy (transm. z Warszawy), 18.50. Roz- 

-19‘ 10- *-eikcia angielskiego, 19.56. Sygnał 
(ty hejnał, komunikaty, 20.15. Koncert wieczorny 

[°ErarrUe utwory Schuberta, Rachmaninowa, 
test., 01 Gounoda i in.), 22.30. Muzyka taneczna z 

■yy ,Ulracjl „Pa\ iutan".
TraosJSZ a W a- G385.7) 12.35 Koncert szkolny, 
ty J /" z Edharmonji warsz. 17.55. Koncert kameral 

p  ̂ * Wieczór węgierski.
3̂36-3) 20.30. oKncert poświęcony utwo

p  Griega.
h ta la8a - (343.2) 19.30. Koncert symfoniczny Fil

Z SAL e JADOWEJ)

że wspólnie z dwoma Armeńczykami i dwoma 
Turkami przygotowywała zamach na Kemala 
Obaj Armeńczycy zostali aresztowani. TurKom 
udało się uciec zagranicę. Atoli jeden z nich zo 
rtał scnwyłany w Rumunii i wydany Turcji. 
Drugi Turek, nazw iskiem Eerdi, przebywa rze 
komo w Austrii.

PRAWIDŁOWE TRAWIENIE i > | ou 4 krew, 
osiąga się przez codzienne używanie pół s>sk Janki 
naturalniej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Le­
karze specjaliści choiób narządu pokarmowego 
chwalą wodę „Franciszka Józefa", ponieważ pobu­
dza ona funkcje żołądka i kiszek, W ała na przemia­
nę matcrji, odświeża krew i łagodzi przeczulenie 
nerwowe. Do nabycia w aptekach i droguerjach.

415ek

Ł G I E Ł D Y
bierna  krakowska

ECHA ZARZUTÓW  PRZECIW URZĘDNIKO­
W I ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W  KRAKO­

WIE.

Na wczoraj wyznaczony był w krakowskim 
sądzie g-odzkim dalszy ciąg rozprawy przeciw 
radcom miejskim Dr. Rosenzweigowi i Ziffero- 
wi, oskarżonym przez urzędnika elektrowni p. 
Nowaka o obrazę czci, popełnioną przez wystą 
pienie tych radców na tajnem posiedzeniu Rady 
ni. Krakowa w grudniu ub. r. Dla stwierdzenia 
przebiegu tego posiedzenia sąd wezwał na wczo 
raj świadków w osooach prezydenta Rollego, 
oraz wiceprezydentów Ostrowskiego, Dra 
Schneidra i Dra Wielgusa. W szyscy wymienie­
ni członkowie prezydjum miasta nadesłali pi­
smo, w którern usprawiedliwiają swe niestawle 
nie się w sądzie zajęciami urzęaowemi i pro­
szą o odroczenie rozprawy. Sędzia odroczy) 
rozprawę na dzień 13 kwietnia br.. Zarządzając 
wezwanie na ten dzień członkow prezydjum

Kraków, 13, 3 1929. Akcje w zastoju. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe; Bank Polski 173—173.50,
Akcje przemysłowe: Azot 3.60, Piasecki 11 50.
Papiery procentowe: 4-pr-oc. Prein. Poż. inwe­

stycyjna 113—114.
Przebieg zebrania giełowedgo cechowało brak 

w aldsizym ciągu większego zaipotizebowainia. Je­
dynie Bank Polski cieszył się większą chęcią 
kupna po kursie mocnejszym. Reszta efektów 
z braku zainteresowania w zupenłym zastoju. O- 
broty większe jedynie Bankiem Polskim. Z pa 
pierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. inwesty­
cyjna a mocniej.

Na pogiełdziu ruch ospały. W drobnych obro­
tach robiono jedynie Cegielskim po kursie 41.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walut i dewiz w obrotach prywat­

nych im iędzy bank owych sytuacja bez zmiany. Po 
pyt mały przy usposobieniu spokojmem W Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki 
bankowo 8.90 i jedna ozw. do 8.90 i trzy czw. 
Warszawa doi. 8.87 i trzy czw." do 8.88 i jedna 
czw. czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i jedua czw. 
Lwów doi. 8.88—8.88 i pół, czekii 8.90—8.90 i pół. 
Katowice doi. 8.88—8.88 i trzy czw. czuki 8.90— 
8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego iiłe^mieufio-' 
ny-

flieldć* warszawska
Warszawa, 13. 3 PAT. Aueje: Blank Hamdl., 120, 

Bank Pois.a 173, 172 i jedna czw. Bank Sp. Zair. 
85, Spiess 255, Elektryczność 74, Cukier 39, Ostro 
wiec 97, Starachowice 31 i pół, Haberbusch 226..

Dewizy: Londyn 43.40, 4319 i pół, Pairyi 34.74 
5 pół, Praga 26.34 i trzy czw. Szwajcasrja 171.09, 
Wiedeń 12.96, Włochy 46.62, Marka niem. 211.63. 
Pożyczki: 5-proc. dolarowa 93 i pół, 93 i trzy czw. 
5-proc. konwer. 67, 5-pro. kolej. 59, 10-proc. kolej. 
102 i pół, 8-proc, Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94

Giełda motnańska
Giełda poznańska zbożowa z dnia 13. 3: żyto

33.90—34 i pół, jęczmień przemiałowy 32 ijedna 
czwarta do 33 i jedna czw rata, owies 33 i jedna 
czw. do 34 i jedna czw. mąka żytnia 49.25, pszen­
na 66.25—70.25. ospa żytnia 25 i jeona czwarta 
do 26 i jedna czwarta, pszenna 27—28, groch pol­
ny 45—48. Wiktor ja 64—69, Volgera 55—60, ten­
dencja spokojna.

'  te.Ida wiedeńska
Wiedeń. 13 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.66—169.16. Nowv Jork 710.55—713.05, Warsza­
wa 79.64 i pół do 79.92 i pół. Zurych 136.67—137.17 
Amerykańskie 708.20—71220. Niemieckie 168.48— 
169.08. Polskie 79.54—79.94, Czeskie 21.01—21.13 

Papiery wartościowe: Gzerniowieckn 66.25. Pół­
nocna 1130, Połumowa dl? 45, Siersza 11.5. Fanto 
53, Karpaty 10.89, Galicja 655.

Giełd?- zuirYCłtskn
Zurych, 13. <i> PAT. Paryż 20.30 i pół. Londyn 

25.23 i siedem ósmych. Nowv Joru 5199 i pól,
Belgja 72.19. Wolchy 27.22 i pół, eBrlin 123.37 i pół 
Wiedeń 72, Praga 25.39 i 1rzy czw Warszawa 
58.30. Budapeszt 90.64 i pół. Bukareszt 3.09. ITel- 
siingfors 10, Buenos Aires .'.218.75. %

Ciągnienie loterii tcSasowe* 
S ś ó f  my dzień.

W a r s z a w a .  13. 3. Dziś w siódmym dniu cią­
gnienia loterii klasowej padła, wygrana na następu­
jące n-ry: 60.000 zł. — nr. 100305, 50.000 zł. — nr. 
99127, 15.000 zł. -  35291 125033, 10.000 zł. — 4S553 
91042. 124880. 160912. 174550. 5.000 zł. _  ISOlfe.
20164. 156732. 3.000 zl. — 16553. 20746. 31079 35*«c 
40487 46478. 96953. 108235. 113513. 118702. 118783. 
120206, 130731. 141633. 153577 154028. 155536. 171998
2.000 zl. — nr. ’ 5857. 18331. 62935 64609, 70715.
82040. 84531 86045, 98004. 98995, 111918 ’ 137436,
1.39027. 152611. 165138.

miasta, oraz zarekwirowanie aktów dyscypli­
narnych i karnych umorzonej spraw/, nadużyć 
w elektrowni miejskiej.
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I W olne posady ]
EKSPEDJENT-MAGA- 

ZYNIER, z p: akityfcą w 
zawodzie cegfetaiamyni, 
poszukiwany. Mieszkanie 
'ja miejscu. „Piaszowian- 
ka", fabryka cegieł i da. 
chówek, Ska z ogr. od- 
po-w., Kraków, ul. A. Po­
tockiego 2. 532x

POSZUKUJE SIE samo­
dzielnego kc responden­
ta (ki) ze znajomością bu 
chałtcrjii. —  Zgłoszenia: 
Firma Scheier, Wiśbia 8, 
telefon 4154. 528x

POSZUKUJĘ siły hiurou 
w ej ze znajomością ko- 
respon lanej' poilisko-ni»- 
mlectalei i księgo wnnśc1. 
Zgłoszenia pod „Handel" 
do Bioiira Słatóera, Ry- 
ifek gj. 8. 5-łOer

panienkę poozątikuijącą
do praktyki bulwowej 
przyjmiemy natychmiast 

Zgłoszenia osobiste: 
„Poi.  Orient", K raków,
Dteitlą 41, I. piętro, mię­
dzy godz, 9— 11 i 5—7 
wieczór. 537-

PANIENKA dochodiząca 
ao 8-let 'tego chłopczyka 
aa popołudnie poszuJJiw 
aa: Siemiradzkiego 35, I. 
piętro na prawo. W6er

PANIENKĘ inteligentna 
do 2-ota clJjipców, 7 i 5- 
lelniezo. z hebrajskilem 
itinb Dez, możliwie ze szy­
ciem przyjmę. Zgłosze­
nia: Zwierzyniecka 8, III. 
piętro na lewo, m. 2-3.

MAGAZYN jubilerski I. 
Haliperma, Kraków, Gro­
dzka 58, poszukuje za­
raz zdolnej ekspedientki.

524x

1 Różne

IP o s a d  p u szu k u fą I
STENOTYPISTKA pol- 

sko-tdemdscika, K;scąca
biegle na maozymdę, po- 
sedsgje posady. Zgłosze­
nia do Adm. ,,N. Dzien­
nika" pod „Prakt jkan- 
t u e s " ____________Ąj7g

SPEDYCYJNY dilugolet- 
pi fachowiec, obzinajo. 
miony gruntownie z 
wszelkietni maniipuilacja- 
md koJejowemi i cłowe- 
mi, międzynarodowy ta 
ryitr, znający wszelkie 
europejskie taryfy kole­
jowe, biegły korespon­
dent poislco-niemiecki, ka 
waler — obecnie na nie 
wyrowi, dzianem, samc- 
dzidnem stanowisku, — 
zmieni posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Europa" 
do Adm. „N. Dziennika" 

431 g

3.000 DOI ARÓW na
l-sizą hipotekę w Krako- 
wiic do ulokowania. Wia­
domość: Kancelaria Dra 
Jassema, Plac Mariacki 
L. 1. 539x

ZWIĄZEK KREDYTO-
WY, Spółdzielnia z ogr. 
odip. w Krakowie, Grodz 
ka 21. przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
wości kraju. Przyjmuje­
my wkjadki oszczędno­
ściowe. Taryfę inkaso­
wą, zawierającą 743 miej 
scowości, wysyłamy bez 
płatnie. Załatwia szyb 
kol Liczy tanio! 457x

N A P R A W A  DYWA.
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przy? 
muje ..Dywan" Tkalnia 
dywanów kilimów: K̂ a 
ków—Podgórze. King: 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany. kilimy. Ceny nez 
konkurencyjne. T •lei.
Nr. 16C9. 2051 sse

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ne ze/woleme na wyjazd 
zagranicę, — wydani 
przez P. K. U. Rzeszów. 
Wojciech Szczygieł, Ja­
sionka. 533x

ŻYCIE płciowe: Ozie 
sięć cennych, pożytecz­
nych książek lylko pięć 
złotych. Doktor Mullerr 
..Najnowszy lekarz donic 
wy“ . Doktor Braun: .,Sa 
mogwałt mężczyzn — 
kobiet". Doktor Gelsen: 
„Hygjena miodowych 
miesięcy". Doktor Surb- 
let: „Sekretne sposoby
małżeńskie". Doktor Ko 
rabiewicz: „Choroby we 
neryczne, ileczalność sy 
fifeu". Jeszcze pięć in­
nych ciekawych, poży­
tecznych książek, tylko 
pięć złotych, Wysyłamy 
za gotówkę lub zaliczka 
pocztową. Na wydatki 
załączyć jeden złoty 50 
er. (możnr znaczki pocz 
towe). Warszawa, Reda 
Keja „Sw4t“ , Nowowiej­
ska 32. 492 a
ZŁOTA BROSZKA zgi­
nęła 9 b. ni. m  Dancingu 
w Sali Bolońsikiego. Ucz 
ciwy znalazca, którego 
ziresztą zauważono, ze­
chce zwiróotc zgubę do 
Zrzeszenia Kobiet, Ry­
nek gł. 29. 534x

„UNDEkWOOD" 1 In­
nych mareł maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun- 
kact — nowo otwarty 
skład: kraK Ó w , Zwierzy 
niecka 6. ‘  2’ 14r

I  Nauka 
i w y ch ow a n ie

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukeń j 
czyń kursy fachowe, ko j 
respondenci'jnt. profeso j 
ra Sekuiowicza. Wstsze i 
W3. Zórawia 42. Kurs> ! 
wyucza ja listownie: bu- j 
chaiter vi. r a c hun k o wo.śc: 
kupieckie;, koresronderi- 
cji handlowej, stenogra- 
t)'i, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rol­
ników: buchalterii rolni­
cza, oraz iicuka o wy­
dajności gleby. Po ukoń­
czeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów.

237 e
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Ważne dla Pań!
Lekcje m odnych robót 
ręcznych: Tkaniny plecio­
ne 'puloweiy. płaszczyki 
szale itp.ł. Teneryfki. Try- 
kotarstwo ręczne. Serwetv 
francuskie, P eski, Kwiaty, 
pajaee. Przyimuje się za­
mów ;en a. Zakład haftu

s-id.lowania ,,EHIKA“  
Pędzlrhóu 3 , sklep.

A A A A A A A A

STENOGRAF JI polsko-
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą me 
-.oda, wyucza — Zofja 
rchóugutówna, Fodbrze- 
M e 2. 3102
LEKCJE modnych iw- 
bót ręcznych Zakł»d 
haftu i end, ^EMKA* 
PędzichówJ, sklep

L ok a le I
POKÓJ umeblowany dta 
jednego luś dwóch pa­
nów na stancwiisflon, hat>: 
dla małżeństwa od x-go- 
kwi&tnia do wymięcia: 
Bernardyńska. 8, IŁ plęrj
tro na prawo. bp

E ó p r z e u a l 1
DROGERJA pteffwumróę
dna w najwięksizettn mie 
śoie Górnego śnąska, cer 
tru/m handlu, kociyStni© 
do sprzedania. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzleonir 
ka“ pod „E/jogeuw".

535x

LUSTRA mebiowe, LU­
STRA toaletowe. SZYBY 
szlifowane 1 zwykłe. — 
RAMY do OBRaZÓW, 
poleca najtaniej: Kom- 
hauser. Starowiślna 21. 
Dogodne warutLa spłaty 

4282

Wyjazd do Warszawy zbyteczny I
Załatwiamy wszerkać zfeceofe w sądach urzędach 

państwowych i konwtalnych instytucjach finanso­
wych 1 wszystkich “innych w Warszawie, całej Pol­
sce l zagrap-a.

Legalizacje dokumeutó*. sprawy konsu lanie. spad 
icov o. poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, ustępstwa, porady, mnurmacje po- 
fc-edridwo we w&zeftdch sprawach. Winaykac:t 
weksli. Egzekwowanie należności. Wywiady. 
BIURO .POMOC PRAWF0 - HANDLOW A* Warszawa, 
Newy-Hwial 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
petazebui. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

Wychowanie chłopców żyd, w Niemczech
w pensjonacie dia chłopców: Fricdiger FIlrscF — 
Coburg, Holiesir. 9. Pie-wszorzędny instytut o 
całkiem nowóczes.iym pro-gramie. Gruntowne przi 
gotowanie do wszyslkich zawodów. Żądać ilustro 
wanego prospektu. 241 sse

Premja dla czytelniczek 
„Nowego Dziennika"

Tygodnik „EwaM po zniżonej cenie 1 Zł 90 gr 
miesięcznie

CzylciLiiiiczkj’ „Nowego Dzieamiika" mogą 
uzyskać zniżkowy abonament jedynego 
orgaru kobiet zydowsk oh w Polsce p. n. 
„EVVA“, którego prenumerata zwyczajna 
wynosi 2 zł. 40 gr. miesięcznie. W  tym celu 
należy zamieszczony niżej Kupon odciąć i 
przesłać uo Administracji „Nowego Dzienni 
ka“ w Krakowie, ul. Orzeszkowej 7.

W tem miejscu wyciąć 

Do
Administracji „Nowego Dziennika*

w Krakowie,
ni. Orzeszkowej 7.

Jako prenumerato;* „Nowego Dziennika", za­
bawiani ufnścis-zem tygodnik „EWA" no zniżonej 
cenie 1 zł. 90 gr. miesięcznie. Prcim.mt-ratę wj 
równam po otizymaifiu czeku P. K. O.

Imię i naz\visk<

Dokładny adres:

Fortepiany
pianina f f i s h a f i l©  r j e  olbrzym wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJYSigKSZY SKŁAD tORTEPIAI ICV

H E L E N A  SMOLARiaKJ?
K ra k ów . S zsw sk a  9 .

PIĘK N Y I T P W A tY  P O K Y SK  NADAIE

M L& m jm & nM sia  luoesdo m kom l

Kursa g o tc  wiania
g w r k ł e a o  i j a r s k i e g o
rozpoczęły się w Ognisku Pracy, dnia 5 marca 
b. r.. W najbliższych dniach otwieramy- kumsa 
pieczenia ciast i tortów, z uwzględniłem cm ciast 
wlelk a nocn ych.

^ r S L T B K I

R A C H M IS T R Z
Samobczące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000) z przykła­
dami uproszczon. działań raeh.

Oszczędza'<4 czas! 
Szenują nerwft Usuwają omyłki!

L ic z ą  w s z e c h s t r o n n i e !

Niewielka leszta III. wydania do nabycia 
po 75 gr. w księgarniach i handlach pa­
pieru, ewent. wysyła za nadesłaniem I Zł 
H. Taubman Kraków 0, Kazimierza W . 98.

I« D A V A K
! ALESTINE I.ABOUrt DAILY 
HEL-AVIV, P. O. B. 19;) 

£retz-Israel (Palestine) 199 Tri

snn -.ec 
r r r r  ig w

r>r '2*
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w r v  ne:i3 nt ic k  w  mu -  i te :
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n r i n n
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r:n2D -jine - rî Dbpn yirw ni1?: -  ngupn *v 

tr Si5 nD'^' ■'ten — .wicnm
„pDJiriŁ Dh:D riKD

v cjc 75 *7*inr
H _________ 'nc 12P anton -

i * H Y G E N A • l

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Blellz 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3. lelef. 4639,

M  Zawiadomienie ̂

z literatury hebrajskiej k żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach ■/ V yuuwnietw: Sztybla, 

entral Bflcher, Kult r-Liga, Harz i n. Łówit 
z Wieduia yoleca

i sinsaroia Jniaisljiziia S io h e  Trmkr
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